
Redakcja i Administracja:
Olsztyn, uL 22 Lipca 16 
teL 26-90 i 05-23. Odpowie-

dziainy za pismo: 
Komitet Redakcyjny 
Wydaje Spółdzielnia 
Wyd. „Czytelnik”.

Ńr 32 (651)

ŻYCIE OLSZTYŃSKIE
PISMO ZIEMI WARMIŃSKO-MAZURSKIEJ
B WTOREK, 22 LUTEGO 1949 ROKU

Już w 1941 r. bombardowali Berlin

5 tys. samolotów, 3,5 tys. statków nieprzyjacielskich
zniszczyli morscy lotnicy radzieccy w II wojnie światowej

MOSKWA (PAP) — Nie było ani jednej większej operacji na dalekiej 
północy, na Bałtyku, na Morzu Czarnym lub na Dalekim Wschodzie, w 
której nie braliby czynnego udziału mwsoy lotnicy radzieckich sił zbrój 
nych.

Podczas wojny zniszczyli oni po-" 
nad 5 tys. samolotów wroga i zato­
pili 3,5 tys. statków i transportow­
ców nieprzyjacielskich. Radzieckim 
lotnikom morskim przypadł w udzia­
le zaszczyt utorowania drogi po­
wietrznej do Berlina i innych miast 
położonych na dalekim zapleczu nie 
przyjaciela.

ly się poprzez chmury i burze do 
Berlina i zrzuciły bomby na rzę­
siście oświetlone miasto, o którym

hitlerowcy, sądzili, że jest nieosią-' 
galne dla lotnictwa radzieckiego. 
Potem Berlin zaczęły bombardować 
liczne inne xjadfzlecikie formacje lot 
nicze.

Materiały wystawy otwartej w
Domu Lotnictwa Radzieckiego w

Zelektryfikowany, zradiofonizowany, skanalizowany
W nocy z 7 na 8 sierpnia 1941 r. 

bombowce floty bałtyckiej przedar Delegacja chłopów polskich
zwiedza kołchoz na Ukrainie

Moskwie ilustrują działania bojo­
wa radzieckiego lotnictwa morskie 
go na wielu frontach drugiej woj­
ny światowej.

Już w trzecim roku wojny lot­
nicy morscy wygnali bitwę po­
wietrzną nad bazami i odebrali 
faszystom ochotę atakowania oblek 
tów floty radzieckiej.
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Wielkie dni Zakopanego

Po 8-miesięcznei przerwie
posiedzenie komisji atomowej

NOWY JORK (PAP). 18 b.m., po 8- 
miesięcznej przerwie, wznowiła swe 
prace pod przewodnictwem delegata 
ZSRR Malika komisja kontroli nad 
energią atomową.

Blok anglo-amerykański usiłował 
wykorzystać pierwsze posiedzenie ko 
misji w tym celu, aby odroczyć po­
wzięcie konkretnych uchwał, zmierza 
jących do zakazu broni atomowej.

Delegat amerykański Osborne za­
proponował, by komisja nie rozpatry 
wała sprawy zakazu broni atomowej 
i kontroli nad energią atomową, lecz 
przekazała tę sprawę tzw. komisji ro­
boczej.

Delegatowi amerykańskiemu chodzi 
ło o to, by pogrzebać całe zagadnie­
nie jia posiedzeniach komisji roboczej, 
odbywanych przy drzwiach zamknię­
tych.

Wniosek amerykański poparli przed 
stawiciele Kanady, Norwegii i Argen­
tyny.

Przewodniczący komisji Malik za­
oponował przeciwko próbom delega­
tów bloku anglosaskiego sprowadze­
nia całego zagadnienia do mechanicz­
nego przekazania go t.zw. komisji ro­
boczej.

Zaproponował on, aby komisja kon 
tynuowaŁa dyskusję w sprawie zaka­
zu i kontroli broni atomowej na po­
siedzeniach komisji atomowej.

MOSKWA (PAP) Polska delegacja 
chłopska zwiedziła na Ukrainie koł­
choz, noszący nazwę „Zdobycze Paź­
dziernika“.

Kołchoz ten, założony przed 27 la­
ty, jest całkowicie zelektryfikowany, 
zradiofonizowany i skanalizowany. 
Duża elektrownia o mocy 400 kW 
dostarcza prądu warsztatom mecha­
nicznym, maślarni, młynowi, serow­
ni i innym urządzeniom mechanicz­
nym. Przy pomocy prądu elektrycz­
nego przygotowuje się pokarm dla 
bydła. Każda prawie rodzina koł- 
choźnicza posiada żelazko elektrycz­
ne, maszynki elektryczne i 
elektryczne.

czajniki

wiejski, 
ośrodek

W kołchozie istnieje klub 
szkoła, biblioteka, czytelnia, 
sanitarny, przedszkole i. żłobek. W 
klubie, posiadającym salę na 300 
miejsc, wyświetlane są najlepsze fil 
my radzieckie.

Kołchozem kieruje od chwili jego 
założenia deputowany do Rady Naj­
wyższej ZSRR Fedor Dubkowiecki.

Gospodarka rolna stoi w kołcho­
zie na bardzo wysokim poziomie. 
Prace w polu są prawie całkowicie 
zmechanizowane. W r. ub. zbiera­
no przeciętnie z 1 ha — 17 cet­
narów pszenicy i żyta, oraz 300 
cetnarów buraków cukrowych. 
Plany tegoroczne przewidują znacz 
ne zwiększenie wydajności z 1 ha

OSZCZĘDNOŚĆ PRZEZ WIELKIE „O"
| i CHWAŁA Rady Ministrów z dn.

19 lutego b. roku o wprowadze­
niu planowego systemu oszczędzania 
w gospodarce narodowej i zadaniach 
oszczędnościowych na rok 1949 ma do 
niosłość niezwykłej wagi. Stanowi ona 
punkt wyjścia i zarazem drogowskaz, 
którym kierować się muszą u nas 
wszyscy bez względu na to, czy dane 
im jest sprawować funkcje kierowni­
cze w gospodarce lub administracji, 
czy też — pracują tylko na szcze­
blach wykonawczych.

O potrzebie oszczędzania mówiło 
się u nas dotychczas dużo, jednak za­
gadnienie to nie znajdowało należy­
tych form organizacyjnych. Cechowa­
ła je raczej przypadkowość. Ten i ów 
zakład pracy, ta czy inna gałąź pro­
dukcyjna, starały się obok zagadnień 
wydajności, wprowadzać w życie za­
sadę oszczędności, walczyć z marno­
trawstwem, ale czyniły to raczej od 
wypadku do wypadku i zadowalały 
się jednorazowym, nieraz zresztą bar 
dzo owocnym wynikiem. Zresztą, je­
śli chodzi o pierwsze lata naszej od­
budowy, to nakazem chwili było wów 
czas uruchomienie i zwiększenie pro­
dukcji za wszelką cenę, a więc nawet 
nie bacząc na koszty i opłacalność, 
nie bacząc na ,ej jakość.

Okres ten mamy już szczęśliwie po­
za sobą. Obecnie nasza praca — nasza 
gospodarka musi się poddać bez za­
strzeżeń rygorom oszczędnościowym i 
to w jednakowym stopniu zarówno 
jeśli chodzi o środki finansowe, go­
spodarkę materiałową, jak wreszcie— 
gospodarkę człowiekiem.
rf APOWIEDŻ o konieczności wpro- 

wadzenia przemyślanego systemu 
oszczędnościowego w naszej rospodar 
ce, a zarazem wskazania ogólne te­
go systemu padly po raz pierwszy na 
Kongresie Zjednoczeniowym w gru­
dniu r. ub. Minister Minc dając bi­
lans dotychczasowych naszych osią­
gnięć i wskazując drogę rozwojową w 
ramach planu 6 letniego położył szcze 
gólny nacisk na sprawę oszczędności. 
Jeśli kraje kapitalistyczne pokrywały 
swe inwestycje w znacznej części, 
bądź w drodze grabieży innych kra­
jów, bądź w drodze pożyczek zagra­
nicznych, które oznaczały podpo ąd- 
kowanie się obecnemu imperializmo­
wi, — my — oświadczył min. Minc — 
MUSIMY INWESTOWAĆ Z TEGO 
CO SAMI WYGOSPODARUJEMY, Z 
TEGO ĆO SAMI NAGROMADZIMY.

Ta zapowiedź min Minca znalazła 
wyraz ustawowy przede wszystkim 
W Narodowym Planie Gospodarczym 
w 1949. — Do tej ustawy wprowadzo­
ny został po raz pierwszy nowy dział 
poświęcony stałemu systemowi osz­
czędzania, i ustalaogólne wytycz-

ne, jakimi poszczególne działy naszej 
gospodarki i administracji powinny 
się kierować dla uzyskania oszczędno 
ści i zwalczania marnotrawstwa.

Kolejnym etapem pracy organiza­
cyjnej i ustawodawczej w zakresie 
realizacji planowego systemu oszczę­
dzania jest ostatnia uchwala Rady Mi 
nistrów. Ustalając, że gospodarka na­
rodowa, w wyniku realizacji planowe, 
go systemu oszczędzania ma uzyskać I 
w r. 1949 — co najmniej 115 miliar­
dów’ ogólnych oszczędności, uchwała 
Rady Ministrów określa dokładnie 
sumy oszczędności, jakimi wykazać 
się muszą: przedsiębiorstwa uspołecz­
nione, administracja publiczna, a 
wreszcie — dziedzina inwestycji.

Do drogowskazu, na którym wypi­
sane jest słowo „OSZCZĘDNOŚĆ“, 
wiedzie kilka dróg. Wszystkie te dro­
gi wskazuje Uchwała R. M. — Są ni­
mi: RACJONALNA . GOSPODARKA 
CZŁOWIEKIEM, OSZCZĘDNA GO­
SPODARKA MATERIAŁOWA, POD­
NIESIENIE WYDAJNOŚCI PRACY 
PRZEZ WSPÓŁZAWODNICTWO, ule 
pszenia techniczne itp. a wreszcie 
USPRAWNIENIE ORGANIZACJI WE 
WNĘTRZNEJ przedsiębiorstw, insty­
tucji i zakładów pracy.

Że ta wielka akcja oszczędnościo­
wa nie będzie tylko jednorazowym 
zrywem, że nie zawiśnie w próżni lub 
nie rozpłynie się w czasie, lecz będzie 
stanowić dyscyplinę każdego naszego 
poczynania i przyświecać nam będzie 
stale, o tym upewnia nas nie tylko - 
dokładny terminarz prac, który usta­
liła Ustawa do wprowadzenia plano­
wego systemu oszczędzania, nie tylko 
ścisłe określenie zadań oszczędnościo­
wych na cały r. 1949, ale przede wszy­
stkim to postanowienie Ustawy, która 
mówi, że „WYKONANIE ZADAŃ 
OSZCZĘDNOŚCIOWYCH POWINNO 
BYĆ ZORGANIZOWANE W TEN 
SPOSÓB, ABY ZADANIA TE DOPRO 
WADZONE ZOSTAŁY DO KAŻDE­
GO ZAKŁADU PRACY (fabryki, ko­
palni, budowy, biura, urzędu itp.) 
I ABY BYŁY WYNIKIEM ŚWIADO 
MIE PRZYJĘTYCH ZOBOWIĄZAŃ 
KIEROWNICTWA I ZAŁOGI ZA­
KŁADU, UJĘTYCH W KONKRETNE 
CYFRY I TERMINY“.

Konieczność oszczędzania stać się 
musi nakazem rozumu każdego z nas. 
Musi tkwić w naszej świadomości 
zawsze, obojętnie czy przedsiębierze- 
my wielkie zadania, czy też wykony- 
wujemy swe codzienne czynności po­
zornie nawet błahe. Taka oszczędność 
„na codzień“ a nie tylko od święta, 
taka oszczędność w rzeczach małych 
a nie tylko dużych, może przynieść 
dopiero pełny wynik gospodarczy.

T.D.

— do 22 cetnarów dla zboża 1 400 
cetnarów dla buraków cukrowych. 
W bezpośrednich rozmowach z koł 

chożnikami chłopi polscy interesowa­
li się ich zarobkami w r.ub., otrzy­
mując na wszystkie pytania wyczer 
pujące odpowiedzi. Zaznajomili się 
oni w końcu z systemem płodozmia 
nu w kołchozie, systemem księgowo 
ści oraz organizacją pracy w kołcho­
zie.

Przewodniczący kołchozu wydał na 
cześć delegacji obiad, który prze­
szedł w niezwykle przyjaznej atmo­
sferze. W imieniu delegacji polskiej 
przemawiał Anatol Brzoza, który w 
serdecznych słowach podziękował za 
zgotowane członkom delegacji przy­
jęcie, stwierdzając, że na przykładzie 
tego kołchozu członkowie delegacji 
przekonali się o sile i szybkim roz­
woju kołchozów radzieckiej Ukrainy.

Wystawa obrazuje nie tylko dzia­
łalność bojową bombowców mor­
skich, lecz również myśliwców i 
szturmowców. Ze znajdujących się 
na wystawie wykresów wynika, że 
227 najlepszym radzieckim lotnikom 
morskim nadano tytuł „Bohatera 
Związku Radzieckiego“, orderami i 
medalami Związku Radzieckiego ‘od­
znaczono 16 tys. lotników.

W Środę rozpoczynają się wielkie zawody narciarskie o Puchar Tatr x 
udziałem 6 narodowości. "Wielu zawodników trenuje już w Zakopanem, 
na świeżym śniegu. Na zdjęciu: Czech Ulńcky na trasie slalomu na sto­

kach Gubałówki.

W walce z wrogami Polski Ludowej
ORMO nie zawiedzie zaufania mas pracującycli

21 bm mija 3 rocznica utworzenia ORMO. W związku z tą rocznicą 
Komendant Główny Milicji Obywatelskiej gen. Witold wydał rozkaz spe­
cjalny, w którym stwierdza m. in.:

Minione trzy lata pracy i wałki, 
były najlepszym świadectwem Waszej 
ofiarności i oddania sprawie Demo-

Anglosasi likwidują każdą możliwość
rozwiązania kwestii berlińskiej

MOSKWA (PAP). Nawiązując do 
odrzucenia przez przedstawicieli USA, 
Anglii i Francji zaleceń genewskiego 
komitetu ekspertów w sprawie zagad 
nień walutowych i handlowych Berli­
na, „Prawda“ stwierdza: za każdym 
razem gdy wyłania się możliwość roz­
wiązania kwestii berlińskiej, anglo- 
amerykańskie koła rządzące starają 
się ją jak najszybciej zlikwidować.

Inspiratorzy agresywnego kursu 
polityki amerykańskich kół rządzą­
cych nie tylko nie pragną rozwiąza­
nia kwestii berlińskiej, lecz na od­
wrót dokładają wszelkich starań, 
aby zaostrzyć sytuację i nie dopu-' 
ścić do jej uregulowania.
Jest to zresztą całkowicie zrozumia­

łe — stwierdza ,Prawda“ — albowiem 
pokojowe uregulowanie zagadnienia 
niemieckiego oznaczałoby równocześ­
nie fiasko polityki „zimnej wojny“ i 
wyścigu zbrojeń, uprawianej przez 
amerykańskie koła rządzące.

Nie będzie nowej reformy 
walutowej w strefie radzieckie]

BERLIN (PAP). Biuro Informacyj­
ne radzieckiej administracji wojsko-

wej w Niemczech kategorycznie za­
przeczyło rozpowszechnianym ostat­
nio przez prasę i radio zachodnich sek 
torów Berlina kłamliwym doniesie­
niom, jakoby w radzieckiej strefie o- 
kupacji Niemiec zamierzano przepro­
wadzić drugą reformę walutową.

Biuro Informacyjne zostało upo­
ważnione do stwierdzenia, że nie 
istniał i nie istnieje jakikolwiek za 
miar przeprowadzenia nowej refor­
my walutowej w radzieckiej strefie 
okupacyjnej.

Bazy amerykańskie
na Grenlandii

KOPENHAGA (PAP). Dziennik 
„Kristelig Dagblad“, cytując depeszę 
agencji United Press, donosi, że mię­
dzy ambasadą duńską w Waszyngto­
nie a władzami amerykańskimi toczą 
się obecnie rokowania na temat za­
warcia długoterminowego układu 
sprawie przekazania St. 
nym baz na Grenlandii.

kracji Ludowej. Setki Ormowców, po 
ległych w walce z wrogami ludu pol­
skiego, tysiące godzin spędzonych w 
patrolach i obchodach, bezkompromi­
sowa walka ze szkodnictwem gospo­
darczym — oto bohaterski wkład OR 
MO w dzieło wałki o spokój i bezpie 
czeństwo Polski Ludowej.

Pamiętajcie zawsze, że masy pra­
cujące miast i wsi nadały Wam za­
szczytne miano Ormowca. Pamiętaj 
cie zawsze, że Ormowiec winien być 
w pierwszych szeregach przodowni 
ków. praęy, w pierwszych szeregach 
obrońców praw demokratycznych. 
Zespólcie jeszcze bardziej swą pra 

cę z orgańami Milicji Obywatelskiej. 
Tępcie bezlitośnie bandytów, złodziei 
grosza publicznego, spekulantów i sa 
botażystów. Bądźcie postrachem dla 
wroga klasowego!

Wierzę ,że tak jak dotychczas chlu­
bnie wykonacie swe zadania!

Wierzę, że nigdy nie zawiedziecie 
zaufania polskich mas pracujących!

Ha straży praworządności ludowej
Z okazji trzeciej rocznicy powsta­

nia Ochotniczej Rezerwy Milicji Oby 
watelskiej, główny inspektor ORMO, 
ppłk. Jan Kwiatkowski wygłosił 
przed mikrofonem Polskiego Radia 
przemówienie, w którym stwierdza 
m. in.:

U progu czwartego roku Istnienia, 
ORMO staje jako silne ramię zbroj­
ne ludu pracującego ö wysokim har­
cie i bogatym doświadczeniu, zdoby-

wj tym w walce z bandami reakcyjnego 
Zjednoczo-1 podziemia i z wszelkimi wrogami 

_ Polski Ludowej,

ośrodki bandyckie. ORMO przyczy 
nila się do ujęcia tysięcy przestęp­
ców. ORMO, dzięki bohaterskiej po 
stawie całej organizacji, wydatnie 
pomogła w odniesieniu zwycięstw i 
nad reakcją i wyszła z tej walki 
wzmocniona i zahartowana.
ORMO-wcy otrzymują od władz i 

społeczeństwa liczne wyrazy uznania 
dla swej ofiarnej i owocnej pracy.

W r. 1948 192 ORMO-wców zostało 
nagrodzonych odznaczeniami bojowy­
mi, 1023 otrzymało nagrody pienię? 
ne, a 2.339 otrzymało pochwały od 
władz. Niezliczone listy dziękczynne 
otrzymują ORMO-wcy od chłopów

Nasz dorobek nie upoważnia nr-, 
do spoczynku. Przed Organizac 
naszą stoją jeszcze wielkie zadani 
Niedobitki podziemia i agenci ol 
cego imperium chcą utrudnić budo 
wę sprawiedliwej Polski.
W oparciu o zwartą postawę mas 

pracujących ORMO-wcy walczyć t 
dą nadal z niedobitkami podziemiu 
z wszelkimi szkodnikami. ORMO bę­
dzie nadal stać niezłomnie na straży 
praworządności ludowej. ORMO we­
sprze walkę z wszelką krzywdą i wy­
zyskiem na wsi i w1 mieście.

Uroczystości w całym kraju
W 3 rocznicę powstania Ochotniczej 

Rezerwy Milicji Obywatelskiej na te 
renie całego kraju odbyły się uroczy­
stości, na których mówcy podkreślili 
wielkie zasługi ORMO w walce o 
spokój i bezpieczeństwo mas ludo­
wych jak również w1 budowie ustroju 
socjalistycznego w Polsce.

Plany handlowe krajów marshallowskich
zależą od rozwoju wymiany z Europą Wschodnią

LONDYN (Obsł. wł.). „Economist“ poświęca dłuższy artykuł obra­
dom komitetu dla spraw handlu Europejskiej Komisji Gospodarczej 
ONZ. Tygodnik podkreśla: „19 państw marshallowskich przywiązuje 
wielkie znaczenie do handlu z Europą Wschodnią w swoich planach go­
spodarczych. Przewidywania statystyczne wykazują, że w roku 1952/53 
19 państw Europy Zachodniej zamierza importować z Europy Wschodniej 
towary wartości 2.300.000.000 dolarów, co stanowić będzie 17 proc, ich 
ogólnego importu. W zamian za to państwa marshallowskie zamierzają eks­
portować do Europy Wschodniej na sumę 2.000.000.000 dolarów, czyli 
19 proc, ogólnego wywozu.

Realizacja tych przewidywań — wy 
wodzi „Economist“ — oznaczałoby 
wzrost handlu z Europą Wschodnią 
o 150 proc, w porównaniu z 1947 r. In 
słowy, mówiąc bardzo oględnie, pla 
ny 19-tki marshallowskiej zależą od 
rozwoju wymiany ze Wschodem Euro 
py“.

„Economist“ w dalszym ciągu su­
geruje, że Niemcy potrzebują nadal 
artykułów rolniczych a ich produk­
cja inwestycyjna zawsze znajdzie 
chętnych nabywców na Wschodzie. 
W roku 1938 obroty pomiędzy Niem 
cami a Europą Wschodnią wynosiły 
460 milionów dolarów.. W roku 1952 
Niemcy zachodnie planują obrót z

84 tys. chłopów i robotników z bro 
nią w ręku stanęło na straży praw 
ludu pracującego. Ciężkie i ważne za­
danie stanęło wówczas przed robotni­
kiem i chłopem zorganizowanym w 
szeregach ORMO.

W dzień — praca, w nocy walka 
z bandami trapiącymi ludność. W 
tej krwawej walce z wrogami de­
mokracji ludowej w okresie Refe­
rendum i wyborów oddało swe ży­
cie 122 Ormowców. W ciągu trzech 
lat działalności ORMO stoczyła wie 
le walk z bandami, niszcząo liczne

Rozłam
w norweskiej partii socjalistycznej
BRUKSELA (PAP). Organ belgijskich 
sfer wojskowych „La Nation Beige“ 
w korespondencji z Oslo zwraca uwa 
gę na rozłam, jaki zarysował się w 
norweskiej partii socjalistycznej na 
tle ewentualnego przystąpienia Nor­
wegii do paktu atlantyckiego.

Grupa Natwiga Pedersena, przewód 
niczącego parlamentu norweskiego i 
Johana Nygaarsvolda, premiera rządu 
norweskiego, zwalcza plany min. 
spraw zagr. Lange, dotyczące przy­
stąpienia Norwegii do paktu atlan­
tyckiego.

krajami wschodnio-europejskimi na 
sumę 500.000.000 dolarów. „Econo­
mist“ uważa, że plany te są bardzo 
śmiałe, ale mają szanse realizacji“.

Jedyna trudność — ubolewa „Eco­
nomist“ — to fakt, że „państwa Euro 
py Wschodniej, które przed wojną 
był^ zazwyczaj eksploatowane przez 
Niemców, obecnie, mając silnie opar 
cie gospodarcze o ZSRR, będą mogły 
raczej dyktować Nemcom swe warun 
ki, niż dać się wykorzystywać“.

Kryzys w rolnictwie francuskim
Spadek cen na korzyść pośredników

PARYŻ (PAP). We francuskich ko­
łach gospodarczych jest w dalszym 
ciągu żywo omawiany spadek cen ar­
tykułów rolniczych. Spadek cen nie 
idzie na korzyść mas pracujących 
miast, ponieważ 1) miejski konsu­
ment nie odczuwa zniżki, która jest 
pochłaniana prrez pośredników, 2) 
ceny wyrobów1 przemysłowych, wzra-

iNiemieckie fabryki zbrojeniowe
jadą »na urlop« do... Hiszpanii

BERLIN (Obsł. wł). Według infor­
macji agencji ADN, pochodzących ze 
źródeł paryskich, w ostatnich czasach 
wyekspediowano do Hiszpanii franki 
stowskicj liczne pociągi towarowe, za 
ładowane urządzeniami fabryk zbro­
jeniowych, zdemontowanych w Niem 
czech zachodnich.

Przysłane zostały głównie maszyny 
i obrabiarki , pochodzące z niemiec­
kich fabryk Mcsserschmidta, Junker- 
Ea, Mausera i Opla.

Setki tys. osób aresztowanych i wysiedlonych 
przez faszystowskie władze greckie 
Artykuł dziennikarza belgijskiego

BRUKSELA (PAP). Victor Larock, 
redaktor naczelny organu belgijskiej 
partii socjalistycznej „Le Peuple“ 
zamieścił po powrocie z Aten cykl 
artykułów, poświęconych sytuaoji w 
Grecji faszystowskiej,.

Podczas gdy zdrajcy — pisze La- 
rock — korzystają z pełni praw, 
byli członkowie Ruchu Oporu znaj­
dują się pod stałą obserwacją funkcjo 
nariuszy urzędu bezpieczeństwa. Fakt 
przynależności w okresie okupacji 
do greckich oddziałów Ruchu Opo­
ru EAM lub ELAS uniemożliwia o-‘

becnie uzyskanie pracy lub otrzy­
manie renty.

Według danych oficjalnych, władze 
greckie aresztowały i deportowały 
około 30 tys. osób, ale — jak poda- 
je Larock r- liczba ta nie ilustruje 
rzeczywistego stanu

Według krążących w Grecji wia­
domości, za kratami więzień przeby­
wa obecnie ponad 80 tys. osób, nie 
licząc setek tysięcy rodzin, wysie­
dlonych z terenów, objętych działa­
niami wojennymi.

rzeczy.

w.

stają z powodu błędnej polityki rzą 
du.

Podczas gdy ceny zboża wzrosły je- 
denastokrotnie w stosunku do cen 
przedwojennych, a ceny kartofli i 
mięsa dwunastokrotnie, tó ceny obu­
wia podniosły się w tym samym cza- 
czasie 40-krotnie, a ceny ubrań 20- 
krotnie. Wzrastające rozwarcie nożyc 
cen artykułów przemysłowych i rol­
nych zwiększa nie tylko wyzysk rol­
ników przez przemysłowców, ale mo­
że również spowodować kryzys gosj -> 
darczy ,gdyż chłopi nie będą mog'- 
nabywać artykułów przemysłowych 
Wzrost cen artykułów przemysło­
wych niezbędnych rolnikom przy j< 
noczesnym spadku cen artykule 
rolniczych doprowadzi do ogranicze­
nia produkcji rolnej.

Hitlerowska reżyserka filmowa
»zdenazyfikowana«

BERLIN (PAP). Trybunał denazy* 
kacyjny w Willingen (francuska stu 
fa okupacyjna) uniewinnił z zarzu’ 
przynależności do partii hitlerowsk. 
artystkę filmową i reżysera Le' 
Riefenstahl, której Hitler polecił . 
mowanie hitlerowskich „Parteitage” 
w Norymb uze.

1
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BMcy polscy ranni
w kopalni francuskiej

PARYŻ (PAP). W kopalni Cuyinot 
w departamencie Nord, wskutek za- 
niedfełjftia przez dyrekcję warunków 
beepleczeństwa pracy wydarzył się no 
wy Wyyoedek, który spowodował cięż 
ki® «kaleczenie dwóch górników pol­
skich.

Paweł Kacprzak ojciec trojga dzie­
ci uległ ogólnemu potłuczeniu oraz o- 
kalecaeniu głowy i nóg. Franciszek 
Wak, również ojciec trojga dzieci 
ma rtwmaną rękę.

Tydzień przyjaźni
polsko-czechosłowackiej

PRAGA (PAP). W ramach tygodnia 
przy jaśni czechosłowacko-polskiej, od 
będzie się w Pradze 10 marca br. 
wielka manifestacja publiczna, na któ 
rej wygłoszą przemówienie członko­
wie rządu oraz przedstawiciele społe­
czeństwa czechosłowackiego.

We wszystkich dzielnicach Pragi 
zorganizowane będą staraniem rady 
miejskiej akądemie i zebrania poświę 
cone 2-ej rocznicy podpisania umowy 
czechosłowacko-polskiej. W tygodniu 
przyjaźni urządzona zostanie na obsza 
rze całej Republiki Czechosłowackiej 
zbiórka pieniężna na odbudowę War­
szawy.

USA poUprz^dkowują gospodarkę Japonii 
interesom Monopoli amerykańskich 
Oświadczenie delegacji ZSRR w Komitecie Dalekowschodnim

WASZYNGTON (PAP). Przedstawi­
ciel ZSRR w Komisji do Spraw Da­
lekiego Wschodu, ambasador Pa- 
niuszkin oskarżył St. Zjednoczone o 
zmianę systemu kontroli nad Japo­
nią, którego ustalenie należy wyłącz 
nie do kompetencji Komisji.

Nawiązując do dyrektywy rządu a- 
merykańskiego z końca ub. r., zale­
cającej gen. Mac Arthurowi i rządo­
wi japońskiemu opracowanie planów 
„stabilizacji“ ekonomiki japońskiej, 
ambasador Paniusżkin przypomniał, 
że jeszcze 27 stycznia b.r. na posie­
dzeniu Komisji wskazał na niedo­
puszczalność podejmowania jedno­
stronnych decyzji w kwestiach doty­
czących gospodarki japońskiej.

Ambasador Paniuszkin stwierdził, 
że St. Zjednoczone wydając dyrekty­
wę o „stabilizacji“ ekonomiki japoń 
sklej, usiłują z pominięciem Komisji 
Dalekowschodniej narzucić własny 
program gospodarczy, sprzeczny z 
uchwałami Komisji Dalekowschod­
niej.

St. Zjednoczone pragną podpo­
rządkować gospodarkę japońską in­
teresom monopoli amerykańskich 
s uszczerbkiem dla ekonomicznej 
ni ecałe® noś ci Japonii.
O istotnych planach amerykań­

skich, zmierzających do ograniczenia 
niezależności gospodarczej Japonii 
świadczy również okólnik gen. Mac 
Arthura z 14 stycznia r.b.

Okólnik ten domaga się pełnej 
swobody działania dla cudzcwriem- 
ców w Japonii, nieagraniczaaiia in 
wes4yc$ kapitału zagranicznego o- 
raz zezwolenia obywatelom obcym 
na nabywanie mienia japońskiego.

Posiedzenie Zarządu Głównego
Towarzystwa Przyjaciół Żołnierza

19 b.m. odbyło się w Warszawie 
plenarne posiedzenie Zarządu Głów­
nego Tow. Przyjaciół Żołnierza.

Prezes TPŻ min. Stefan Matuszew­
ski wygłosił referat ideologiczny.

Z kolei aekr. gen. TPŻ ppłk. M. 
Gruca zanalizował osiągnięcia TPŻ 
w 1948 r.

Po referatach wywiązała się oży­
wiona dyskusja, której wyniki pod­
sumował min. Matuszewski. Podkre­
ślił on, ae TPŻ jest bezpartyjną lecz 
upolitycznioną organizacją społeczną, 
dostępną dla wszystkich lojalnych 
demokratów i patriotów. W organi-

PRZYSPIESZĄ UREGULOWANIE RYNKU MIĘSNEGO
1 miliard oszczędności w ciągu roku

Komitet Ekonomiczny Rady Mini strów uchwałą ® 12 b.m. powołał no­
wa przedsiębiorstwo państwowe p.n. „Państwowo Gospodarstwa Rolne".

W związku z tym, wicemin. rolnict wa i reform rołnyoh — SL Tkacszow, 
udsioiił przedstawicielowi PAP wywi adu, w którym m. hm. oświadczył:

Jedną z przyczyn połączenia PNZ. 
PZfIR i PZChK było dążenie do wptro 
wadzenia oszczędności personalnych. 
W trzech instytucjach trzeba było roz 
budować na tych samych szeaeblach 
duży aparat inspekcyjny, kontrolny i 
kierowniczy, co pociągało za sobą du­
ża koszty administracyjne.

Oszczędności jakie osiągnie się po 
połączeniu administracji będą, jak 
obliczamy, dość duże, bo W JED­
NYM ROKU WYNIOSĄ OKOŁO 1 
MILIARDA ZŁ. Suma ta będzie uiy 
ta na podniesienie produkcji w go­
spodarstwach państwowych 
Mówiąc o przyczynach połączenia 

zakładów, administrujących państwo­
wymi gospodarstwami rolnymi, nale­
ży podkreślić, że obecnie gospodar­

W konkluzji ambasador Paniusz- 
kin domagał się, aby rząd USA mo­
żliwie szybko udzielił Komisji Dale­
kowschodniej wyczerpujących infor­
macji odnośnie wykonania przez gen. 
Mac Arthura uchwał Komisji w spra 
wach gospodarczych, a zwłaszcza u- 
chwały dotyczącej redukcji potencja 
łu japońskiego przemysłu wojenne­
go.

Reforma polskiego sadownictwa 
usprawni walkę z przestępczością 
Obrady prawników demokratów

Walne Zebranie Zrzeszenia Pra­
wników Demokratów Oddziału War­
szawskiego odbyło się w niedzielę. 
W zebraniu wzięło udział około 500 
prawników warszawskich.

Min. Świątkowski omawiając rolę 
służby sprawiedliwości w Polsce Lu 
dowej wskazał na fakt, iż sądownic­
two jest jednym z najważniejszych 
organów naszej władzy ludowej i 
że musi ono STAĆ NA STRAŻY WŁA 
DZY POLSKICH MAS PRACUJĄ­
CYCH z klasą robotniczą na czele.

Następnie min. Świątkowski scha 
rakteryzował zasady zaprojektowa­
nej przez Min. Sprawiedliwości re­
formy procedury karnej*. Reforma 
zmierza do usprawnienia i uprosz­
czenia procedury sądowej tak, aby 
mogła ona stać się skutecznym na­
rzędziem zwalczania przestępczości.

Projektuje się całkowitą reorgani­
zację adwokatury. Po przeprowadze- 

ząc j i nie może być jednak miejsca 
dla szkodników i sabotażystów. Mów 
ca podkreślił dalej konieczność oto­
czenia szczególną opieką młodzieży 
TPŻ i jej ścisłej współpracy z mło­
dzieżą ZMP-owską i harcerską.

W uchwalonej rezolucji czytamy 
m.in.: '„Władze centralne i okręgo­
wy aktyw TPŻ, zebrane na plenar­
nym posiedzeniu w Warszawie, de­
klarują w polni, w imieniu półmi­
lionowej masy swych członków, dal 
szą gotowość wytężonej i aktywnej 
pracy dla celów pokoju, któremu za­
grażają agresywne siły imperializmu 
anglo-amerykańskiego". 

stwa te mają do odegrania wspólną 
zasadniczą rolę. Będą one mianowicie 
w okreoie przebudowy ustroju rolne­
go przykładem wzorowych, socjali­
stycznych gospodarstw rolnych, z kitó 
rymi chłopi będą się stykać w swej co 
dziennej pracy. Powiązanie gospo­
darstw państwowych z masą gospo­
darstw chłopskich i pomoc pierw­
szych dla drugich, powinny stać się 
ważnym czynnikiem socjalizacji wsi. 
Rolę tę gospodarstwa państwowe spał 
nią łatwiej, JEŻELI BĘDĄ MIAŁY 
WSPÓLNE I SPRAWNE KUCROWNI 
CTWO.

Dorobek czteroletniej pracy tych za­
kładów jest duży. Zdołały one zagospo 
darować niemal całkowicie niszczone 
w czasie wojny i w dużym stopniu 
zdewastowane gospodarstwa rolne, 
raz w znacznym stopniu wpłynęły, 
przez dostawę nasion selekcyjnych 
i kwalifikowanych, na podniesienie 
produkcji roślinnej w krańi oraz 
przez hodowlę zarodową i «tworzenie 
sieci stacji kopulacyjnych, przyczy­
niły się do podniesienia stanu pogło­
wia koni.
Ambitne plany

Państwowe Gospodarstwa Rolne po 
połączeniu w jedną instytucję pomno 
żą jeszcze wyniki. Praca tych gospo­
darstw będzie zaktywizowana przez 
wciągnięcie szerokich rzesz robotni­
ków rolnych do wykonania zadań, któ 
re stoją obecnie przed państwowymi 
gospodarstwami rolnymi. Głównym 

zawarcia radziecko-wę- 
gierskiego paktu o przy 
jaźni-, współpracy i po­
mocy weajemnej.
WYSTAWA POLSKIEJ 

SZTUKI LUDOWEJ W BRUKSELI
BRUKSELA. Belcijsl 

min. oświaty Hm/smms 
dokonał otwarcia wysta­
wy polskiej sztuki ludo­
wej w Brukseli. Na o- 
twarciu obecni byli człon 
kowie korpusu dyploma­
tycznego, przedstawicie - 

! le parlamentu oraz kół 
' artystycznych i prasy.

OTWARCIE
XIV ZJAZDU KOMSO- 

MOLU UKRAINY
KIJÓW. Nastąpiło tu 

otwarcie XIV Ziazdu Ko 
munistycznego Zw. Mło­
dzieży Ukrainy, na któ­
ry przybyło 556 delega­
tów.

ARESZTOWANIA 
W INDIACH

BOMBAJ. Policja Ntbi- 
duslka aresztowała w cią 
gu ostatmioh » dni w

ceniu w ubiegłym tygo < 
dniu Jj-ch ko^^tnistów 
irackich.
AMBASADOR WĘGIER 
SKI U PREZYDENTA 

SZWERNIKA
MOSKWA. 18 bm. am­

basador węgierski w 
ZSRR, Molńar, złożył 
przewodniczącemu Pre­
zydium Rady Najwyższej 
ZSRR, Miltolajowi Szwer 
nikowi, gratulacje z o- 
kazji pv&rwezej rocznicy

zadaniem jest, aby gospodarstwa te 
stały się wzorem socjalistycznej go­
spodarki na roli.

Duży wysiłek poświęcą państwowe 
gospodarstwa rolne rozbudowie akcji 
socjalnej wśród robotników rolnych 
oraz ich szkoleniu, które umożli­
wi robotnikom rolnym awans epołecz 
ny i zwiększy ich udział w kierowa­
niu państwowymi gospodarstwami roi 
nymi.

W reku bież, na ©de opieki spo­
łecznej przeznacza- się sumę ek. 1

Max Reimann
BERLIN (PAP). Przewodniczący ko 

munistycznej partii Niemiec Zachod­
nich Max Reimann w chwili obecnej 
nie jest w stanie wznowić swej dzla 
łalności w tzw. Radzie parlamentarnej 
w Bonn, gdyż pobyt w więzieniu 
znacznie pogorszył stan jego zdro­
wia, nadszarpniętego podczas wielu 
lat przebywania w hitlerowskich obo­
zach koncentracyjnych.

Reimann, jak wiadomo, zwolnio­
ny został jedynie tymczasowo i w 
każdej chwili może być ponownie z 
rozporządzenia władz brytyjskich o- 
sadzony w Więzieniu.

Robotnica dyrektorem technicznym
Zakładom Dziewiarskich w Głuszycy

Pierwszymi kobietami, które zaję- - 
ły stanowiska majstrów w przemyśle 
włókienniczym były przodownice 
pracy w Państwowych Zakładach Prze 
my siu BawetaJianego Nr 1: Korzeni o 
wska i Rybakowa. Wywiązują sdę 
one z przyjętych zobowiązań ku za­
dowoleniu dyrekcji zaktadów i ro- 
botników, którym służą pomocą 
techniczną i radą.

Obecnie dyrektorom technicznym 
dużych zakładów dziewiarskich PZDZ 
w Głuszycy została mianowana Le­
okadia Spodenkiewiicz. Ukończyła 
on® w okresie przedwojennym pań­
stwową sakołę przemysłową w Ło­
dzi, a w latach 1932 — 38 była pod­
majstrzym w fabryce trykotaży w Pa 
bianicech. W r. 1938 za swe przeko­
nania polityczne została zwolniona z 
pracy. W cat'Ste okupacji była ro­
botnicą - dziewiarką w fabryce w Ło

ze strajkiem ko­
lejarzy 2j5 działaczy 
związkowych.

OFIARY KATASTRO 
FY KOLEJOWEJ

PARYŻ. LAozba śmier­
telnych ofiar katastrofy 
kolejowej, jaka wydarzy­
ła się w pobliżu Port 
D‘Atelier na linii Metz— 
Dijon, wzrosła do 42. 
Ponadto 35 ciężko ran­
nych osób znajduje się 
w szpitalu.

ALBAŃSKA DELE­
GACJA HANDLOWA 

W PRADZE
PRAGA. Przybyła tu 

na zaproszenie min. han­
dlu Gregora albańska de 
lega-c ja handlowa pod 
przewodnictwem wice­
premiera Tuk Jakowa.

125 ROCZNICA URO­
DZIN SMETANY

PRAGA. 2 marca rb. 
obchodzić będzie Czecho­
słowacja t25-tą rocznicę urodzin Fryderyka Sme­
tany.

66.000 sztuk do 85.000 
ogółem z 90.000 do 
mlecznych z 42,000 do 
chlewnej z 59.000 do

miliarda zł., podczas, gdy w r. ub. 
suma ta wynosiła 650 miln. cł.

Rozwinie się hodowla
Gospodarstwa Państwowe zwrócą 

szczególną uwagę na masową hodo­
wlę. W 1949 r. przewiduje się dostar­
czenie gospodarstwom chłopskim 463 
koni, 1.200 buhajów, 190 knurów, 2.600 
prosiąt, 255' sztuk tryków i macior ho 
d owianych.

Jeżeli chodzi o własne plany hodo­
wlane na r. 1949, to przewiduje się 
znaczne powiększenie pogłowia zwie­
rząt we wszystkich państwowych go­
spodarstwach rolnych. I tak: ilość ko 
ni wzrośnie z 
sotuk, bydła 
119.000, krów 
00.000, trzody 
171.000, macior z 8.500 do 30.000 sztuk 
i owiec z 73,000 do 88.000 sztuk.

Przez takie zwiększenie ilości pogło 
wia zwierząt, a także przez zracjona­
lizowanie żywienia, gospodarstwa pań 
stwowe staną się w tym roku poważ­
nym dostawcą artykułów hodowla­
nych na rynek krajowy i przyczynią 
się w dużym stopniu do wyrównania 
istniejących niedoborów mięsa, tłusz­
czu i mleka.

Zwiększony w tym reku tucz zwie 
rząt peewołł Państwowym Gospo­
darstwom Rodnym dostarceyć w 
oiąc j rafim na rynek 150.000 tuczni­
ków, 10.000 opasów 20.000 owiec 
rzeźnych, 30.000 sztuk drobiu tucae 
nego i około 70 miln. 1. mleka..

ob.Od chwili oswcibodzmia kraju, 
Sipodenkiewioz zjajonuje stanowisko 
majstra w PZDZ w Głuszycy, wyka­
zując nieprzeciętne zdolności organi­
zacyjne i zawodowe. W dowód uzna 
nia dla jej pracy mianowana zosta-je 
kierownikiem oddziafru dziewiarskie 
go, a następnie dyrektorem technicz­
nym zakładów.

Internal
w którym rządzi młodzież

W Państwowym Liceum Pedago­
gicznym w Szczecinie odbyła się kon- 

! ferencja dyrektorów zakładów kształ 
i cenią nauczycieli i kierowników im- 
! tematów. Ńa konferencji tej prze- 
' dyskutowano zagadnienia pracy ide 

1 owo - wychowawczej i organizacyj­
no - administracyjnej w internatach.

Po konferencji uczestnicy zwie­
dzili internat przy Państw. Liceum 
Pedagogicznym w Szczecinie, prowa­
dzony wyłącznie przez młodzież, zor 
garażowaną w samorządzie. Internat 
ten nie zatrudnia żadnych najem­
nych sił adml.ni5stracyj.nych, z wyjąt­
kiem pracowników kuchni, a 125 
uczni: ów zajmuje się utrzymaniem 
czystości w zabudowaniach oraz pra­
cuje w ogrodzie warzywnym.

Złóż datek
na R.T.P.D.

Trzy razy więcej niż przed wojną
pasażerów kolejek nnow^ h w Zakopanem

ZAKOPANE (PAP). Masowy ruch 
n® kolejkach linowych w Zakopanem 
jest trzykrotnie większy niż w okre­
sie przedwojennym,

Ogółem w czterech latach powojen­
nych kolejki linowe w Zakopanem 
przewiozły 1.260.000 pasażerów, z cze 
go 502.000 przypada na kolejkę lino­
wą na Kasprowy Wierch, 728.000 na 
kolejkę na Gubałówkę, a 30.000 na 
wyciąg saniowy.

PRZEGLĄD PRASY

„Problemy 
handlu uspołecznionego“ 

W „Trybunie Ludu“ z dnia 19 b. m.
red. Aleks. Szpakowicz w arty­

kule „Problemy handlu uspołecznio­
nego'* omawia m. in. sprawę wzrostu 
masy towarowej w roku 1949, oraz 
obrotów, szczególnie na odcinku uspo­
łecznionego aparatu handlowego.

Ażeby zrealizować tak znaczny 
WÄi’üst obrotów, uspołeczniony han 
deł będzie musiał rozbudować sieć 
placówek hurtowych o 40 proc, i 
doiarłczaiych o 36 proc. Liczba de- 
tałtoznycn sklepów państwowych 
powinna w tym rufca osiągnąć 3.800, 
a. detaacznych sklepów spółdziel­
czych — ponad 33.000.

Suma nakładów inwestycyjnych 
na rc-zuudowę ust'fkazntone®o apa- 

towarowego wyniesie w tym 
reku ponad 15,8 miliarda zł, w tym 
na sieć hurtową przeznacza się o- 
koio 6,ó mird. i na detaliczną około 
3.3 mird. zl.
W przeciwieństwie do handlu kapi­

talistycznego, który dbał tylko o zysk 
— handel uspołeczniony powinien 
mieć na celu eoraz lepsze zaopatrze­
nie mas pracujących, oczywiście nie 
zapominając o opłacalności.

Ale dążenie do opłacalności lub 
r&nl owiiesci nte .pav.nnno w żadnym 
razie p^uesiaBwać przed nim zadań 
społccŁiiycls, obowiązku dcstarcze- 
nia szerek.m masom konsumentów 
wszelkich towarów, przede wszyst­
kim zaś aa-tykulów pierwszej po­
trzeby tanio, szybko i w dużym wy­
borze.

Nie wszyscy pracownicy uspołeca- 
niinnogo aparatu handlowego uświa­
domili sooie te prosie prawdy. Wie­
lu z nich tkwi jeszcze nadal w krę­
gu kapitalistycznych pojęć « han­
dlu.

Ale... tego typu pracownikom są 
jednak obce wartościowe cechy ka­
pitalistycznego handlu, a mianowi­
cie: operatywność, szybkość w do- 
stosowa.niu się do gustów i zainte- 
reeowań konsumentów, umiejętna 
obsługa.

Np. głównym artykułem w skle­
pach spółdzielczych są nadal arty­
kuły monopolowe, brak w nich na­
tomiast wielu artykułów masowego 
spożycia, jak warzywa, owoce, ka­
sze, ryby, wędliny i inne rzekomo 
„trudne“ towary.

Stąd nieruchawość wielu spół­
dzielni wiejskich w zakresie rccpro- 
wadzania „kłopotliwych“ dla sprze­
dawców, ale niezbędnych w chłop­
skim gospodarstwie artykułów, jak 
gwoździe, naczynia, drobne narzę- 
d®ia, nie mówiąc już o nawozach 
sztucznych, maszynach rolniczych 
itp.
Przed nowym Ministerstwem Han­

dlu Wewnętrznego wysuwa się w tej 
dziedzinie szereg bojowych zadań. 
Obok rozbudowy sieci i zwiększenia 
obrotów musi wypowiedzieć:

nieubłaganą walkę wadom i bra­
kom uspołecznionego aparatu han­
dlowego, oczyszczać go z klasowo ob 
cych lub wręcz szkodliwych elemen­
tów, z niepoprawnych biurokratów 
i niedołęgów, spekulantów i łapow­
ników, usprawniać aparat, dostoso­
wać go do potrzeb fachowej, szyb­
kiej, sprawnej i uprzejmej obsługi 
mas pracujących, rozszerzyć asorty­
ment na cały wachlarz artykułów 
masowego spożycia, dostosować 
ćzłs sprzedaży do warunków lokal­
nych, przedłużyć godziny handlu w 
osiedlach i dzielnicach robotniczy cłu 

W’* 1 ■’

niu ponownej akcji weryfikacyjnej 
adwokatura zorganizowana będzie w 
zespołach adwokackich. Praca adwo­
katury będzie oparta na zasadach u- 
społecznienla, na uniezależnieniu od 
klienta i powiązania jej z podstawo­
wymi zadaniami, realizowanymi 
przez nasze państwo ludowe. Nad 
właściwym kierunkiem adwokatury 
czuwać będzie minister sprawiedli­
wości oraz Wojewódzkie Rady Ad­
wokackie.

WYBORY DO SĄDÓW 
LUDOWYCH 

W MOSKWIE
MOSKWA. W niedzie­

lę odbyły się w Moskwiei w obwodzie moskiew­
skim orax w republikach 
Uzbeckiej, Azarbejdżań- 
skiej, Łotewskiej i Turk- 
meńskiej wybory do są­
dów ludowych.
DEMONSTRACJE AN- 
TYIRACKIE W SYRII

DAMASZEK. Przed po 
selstwem Iraku odbyły 
się demonstracje na znak 
protestu przccitcfw stra­

W styczniu bież, roku kolejka 
na Gubałówkę pobiła wszystkie 
dotychczasowe rekordy pod wzglę­
dem frekwencji pasażerów. Na Gu­
bałówkę w tym miesiącu przejecha 
ło 45.000 osób.

Z ulg korzystało 79®/» pasażerów. 
Bilety ulgowe przysługiwały uczest- 
nikom wczasów i młodzieży szkol» 
nej.

E. CALDWELLAwanturaw lipcu
żył się uchylić, poczuł dwa niemniej bolesne uderzenia z drugiej stro­
ny. Ruchem obronnym zasłonił twarz ramieniem.

Bert i Jim ukryli się w kącie.
— Odpowiesz mi za to wszystko, Jeffersonie Mc Curtain! — ode­

zwała się zimno Corra. Podniosła rękę, jakby chciała go uderzyć raz 
jeszcze, ale głowa jego skryła się za podniesionymi ramionami.

— Nigdy się nie spodziewałam, żt mnie tak znieważysz w moim 
ulicach

gniewu, 
i zoba-

JTeff Curtain usiłuje praefconać obtw»»ną ionę. że nie wiedział 
e ofeecnońci mulatki w celi. Corr« nie dowierzając męsowi zamierza 
opuścić jego dom. Pr*ad powzięciem jednak oirtatoeimaj decyzji 
łgadza się na wysłuchanie „gezeofców“ -T-effa.

I Jeff gorączkowo opowiada o swoich przeżyciaoh i samowol­
nym zamknięciu w więzieniu.

— Bert — Spytał — kto zamkną, tę czarną dziewczynę w więzieniu?
Bert nie odpowiedział od razu. Patrzył na podłogę.
Jeff spojrzał na Jima Coucha. Twarz Jima była skupiona i poważna.
— Jak długo była tutaj?
— Zdaje mi się, że koło dwóch dni, szeryfie Jeffie — odpowiedział

Jim nie patrząc na niego.
— Kto ją tu zamknął?
— Bert i Jim, wyglądali, jakgdyby wielki ciężar spadł im na barki.
— Może mi wreszcie któryś odpowie. Płacimy dobrą pensję, wam, 

urzędnikom, za to, żebyście odpowiadali kiedy pytam.
Hm spojrzał mu prosto w twarz i skinął głową.
— T© ja umieściłem ją tutaj, sseryfie Jeffie.
— Wypuść ją — rozkazał Jeff. — I to natychmiast.
Bert i Jim weszli do klatki i wskazali dziewczynie drzwi, każąc jej

wyjść.
Wybiegła ku tylnym drzwiom, jak mogła najprędzej.
— Mówiłem już wam, że mam tego dosyć — powiedział patrząc na 

nich surowo. Odwrócił się i z trudem zaczął iść ku drzwiom wiodącym 
do jego biura, we frontowej części budynku. — Jeżeli znajdę j«Moze 
kiedykolwiek czarną dziewczyną, w więzieniu, obaj stracicie posady.

Uszedł zaledwie parę kroków, gdy nagle spadło mu na 'hvarx bo­
lesne uderzenie czyjejś dioni. Zapomniał na chwilę • tenla. Zanim ad<- Patrzył ■ aadzlają aa żonę 1 podszedł ku niej. — Bałem się zrobić to

własnym domu! Nie mogłabym po tym wszystkim chodzić po 
Andrewjones z podniesionym czołem?

Spojrzał na nią spod osłony ramion. Wzrok jej był pełen
— Kochanie. Ja nie wiedziałem, że ona jest w tej klatce

czyłem ją dopiero jak się obudziłem. A poza tym wiesz dobrze, że nie 
dotknąłem żadnej czarnej dziewczyny 
mi wierzyć, kochanie.

— Mam nie wierzyć temu, co 
widziałam na własne oczy tak wy­
raźnie, jak jasny dzień!

Bert i Jim wysunęli się cichutko 
na palcach do biura. Starannie zam­
knęli drzwi za sobą.

* — Dlaczego mnie oszukałeś, ka­
żąc mi wierzyć, że jedziesz nad 
Lord1« Creek? A potem wróciłeś i 
wślizgnąłeś się tutaj, do tej czarnej 
dziewczyny. Odpowiedz nri!

— Sędzia Ben Allen...
— Starasz się zrzucie winę na 

tego staruszka — rzekła z pogardą.
— Kochanie, on mi właśnie powiedział, żebym nie jechał na ryby, 

bo był niespokojny o to podanie Narcissy Calhoun i mówił, że powi­
nienem tam pojechać i złapać tego czarnego chłopca, zanim...

Ty na pewno byłbyś jednym z tych, którzy nigdy nie podpisaliby 
tego podania, bo nie obciąłbyś, żeb- czarne dziewczęta wyjechały 
z Ameryki.

•— To nieprawda, kochanie! Podpiszę je właśnie 1 pokażę ci! —

od ostatniego razu. Powinnaś

>

co kazał sędzia Ben Allen, bałem się politycznego ryzyka, gdybym się 
pokazał we Flov. ery Branch. Robiłem, co mogłem, żeby ten lynch nie 
miał politycznych następstw. Zamknąłem się więc sam tutaj i miałem 
opowiedzieć...

Przerwał usiłując zbadać, do jakiego stopnia jego .słowa robią wra­
żenie na żonie. Corra przyglądała mu się uważnie.

— Kochan.e zrobiłem to, co mówię i miałem opowiedzieć sędzie­
mu Ben Allenowi 1 w ogóle wszystkim, że jacyś nieznani mężczyźni 
z chustkami na twarzach wywlekli mnie z samochodu i zamknęli tutaj, 
żebym im nie przeszkadzał w polowaniu na czarnego. To jest szczera 
prawda. —

Umilkł czekał sapiąc głośno.
— Mów dalej — powiedziała Corra odsuwając się od niego.
— To już wszystko, kochanie, ale nie udało mi się, bo tamci zja­

wili się przed chwilą i zepsuli wszystko, co sobie uplanowa'.em.
— Jeżeli to jest część twojej historii z tysiąca i jednej nocy, to 

jaka musi być reszta? Mogę jej jeszcze wysłuchać, skoro tuż o tym 
mówimy, bo nie zamierzam dłużej pozostawać pod tym dachem. Opu­
szczam ten dom.

— Szedłem po omacku, w ciemności, kochanie — zaczął z rozpa­
czą, zaczerpnąwszy pełną piersią oddech, żeby móc opowiadać jak naj- 
płynniej i jak najprędzej — potem zamknąłem się w tej klatce nie ma­
jąc pojęcia, że ktoś się w niej znajduje. Dowiedziałem się o tym do­
piero, gdy się obudziłem.

Urwał i obejrzał się za Bertem i Jimem.
— Przecież słyszałaś, co urzędnicy mówili, że sami ją tutaj zam­

knęli. Ja o tym nic nie wiedziałem. Już tyle razy mówiłem im, że chcę, 
aby skończyło się to przyprowadzanie czarnych dziewcząt. Już je im 
pokażę tym razeml

Corra odwróciła się i bez słowa poszła prosto do drzwi. Otworzyła ** 
je, orzeszła przez hall i, sztywno wyprostowana, zaczęła wchodzić na 
schody.

Jeff szedł za nią powłócząc nogami. Jego głowa chwiała się na obie 
strony, gdy wlókł się ku drzwiom. Wyglądał jak wielki, kudłaty zwierz, 
ciągnięty wbrew woli na łańcuchu. Idąc po schodach zastanawiał się, 
jak długo będzie musiał przekonywać żonę, że jest niewinny jak no­
wonarodzone szczenię. (D. o. iQ

(Państwowe Gospodarstwa Rolne

ze świata
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Pieczywo dla świata
zapewnią piekarnie spółdzielcze

pracy W 31 rocznicę powstania
Armii Radzieckiej

sprawnie zaopatrując miasta 
w dobre i tanie wyroby

Istniejące przy spółdzielniach spożywców 1 przy gminnych spółdziel 
niach Samopomocy Chłopskiej piekarnie spółdzielcze obejmują zasię­
giem swej produkcji zarówno miasta, jak 1 wsie. W woj. olsztyńskim 
znajduje się w tej chwili przy istniejących 12 spółdzielniach spożywców 
14 piekarń.
Z ilości tej 3 piekarnie prowadzi 

spółdzielnia „Mazur“ w Olsztynie, 
po 2 piekarnie spółdzielnie: „Grun­
wald“ w Mrągowie i „Ostoja“ w Kę 
trzyofe oraz po jednej spółdzielnie 
w Braniewie, Szczytnie, Morągu, 
Lidzbarku, Giżycku, Pasłęku i Pi­
szu.

Spółdzielnia spożywców w Ostró­
dzie jest w trakcie uruchomienia, 
piekarni. Również „Osadnik“ w Pi­
szu przystąpił kosztem przeszło jed 
nego miliona zł do remontu drugiej 
piekarni. W krótkim więc czasie 
ilość piekarń, prowadzonych przez 
spółdzielnie spożywców, wzrośnie 
do 16.

Do dnia dzisiejszego piekarni nie 
posiada jeszcze spółdzielnia spożyw 
ców „Mazur“ w Iławie, w mieście 
przemysłowym, stanowiącym waż­
ny węzeł kolejowy. Brak piekarni 
spółdzielczej odczuwają głównie 
liczne rzesze robotników iławiec- 
kich. Stan ten należałoby czym prę 
dzej zmienić.
LEPIEJ — WIĘCEJ — TANIEJ

Obroty piekarń przy spółdziel-

27 stypendiów 
dla dzieci robotników 
i chłopów

Z kredytów wojewódzkiego związ­
ku samorządowego wypłacane są 
stypendia dla 27 uczniów, rekrutu­
jących się z rodzin robotniczo-chłop­
skich. Stypendia te zostały przyzna­
ne przez komisję kulturalno-oświa­
tową OWRN. (st.)

Czy żłobki 
i przedszkola 
będą dłużej czynne

Na ostatnim wieczorze dyskusyl» 
nym Ligi Kobiet, omawiano dalszą 
akcję, maiaca na celu uzyskanie po 
mleszczeń dla żłobków 1 przedszkoli, 
których brak odczuwa się w Olszty 
nie wobec niedostatecznej ilości 
tych instytucji.

W związku z tym Uga Kobiet 
zwróai sie do władz szkolnych o 
przedłużenie godzin otwarcia żłób» 
ków i przedszkoli, a mianowicie od 
godz. 7 do I?, co zapewni pracują» 
oyim kobietom spokój o swe pocie»

niach spożywców wyniosły w roku 
ubiegłym około 69 mil. zł, przy 
czym zaznaczyć należy, że dwie pie 
karnie (Pasłęk i Pisz) uruchomiono 
dopiero w listopadzie.

Jest rzeczą zrozumiałą, że nie 
wszystkie jeszcze piekarnie spół­
dzielcze potrafią w chwili obecnej 
zaspokoić całe zapotrzebowanie 
miejscowej ludności. Mimo to nie 
prowadzą one sprzedaży wyłącznie 
dla swoich członków.

Ambicją każdej piekarni spółdziel 
czej jest dostarczenie konsumento­
wi pieczywa gatunkowo najlepszego, 
o pełnej wadze, i najniżej skalku­
lowanej cenie.

Według istniejących przepisów do 
puszczalny jest przy wypieku chle 
ba ubytek na wadze, sięgający do 
5 proc, na 1 kg. Piekarnie spółdziel 
cze z tego przywileju nie korzysta- 
ją. W celu zapobieżenia ubytkowi 
stosują przy wypieku wyższą wa­
gę ciasta, dając konsumentowi pie­
czywo o wadze rzeczywistej.

Od niedawna piekarnie spółdziel 
cze przechodzą na wypiek gatunko 
wo lepszego Chleba wiejskiego z mie 
szanki żytnio - pszennej, sporządza 
nej na drożdżach z dodatkiem kmin 
ku, oraz na produkcję dotąd rzadko 
spotykanego chleba nałęczowskiego.
PLANY NA ROK
BIEŻĄCY

Plany piekarń spółdzielni spożyw 
ców idą w kierunku stworzenia jak 
najlepszych warunków dla spraw­
nego i dostatecznego zaopatrzenia 
świata pracy w pieczywo.

Piekarnie „Mazura“ w Olsztynie, 
zaopatrujące dotychczas około 25 
proc, ludności miasta, przewidują 
rozszerzenie zaopatrzenia na poło­
wę mieszkańców przez rozbudowę 
istniejących 3 piekarń, względnie 
przejęcie dwóch piekarń prywat-

nych, przez nabycie czterech 
wych samochodów, dostosowanych 
specjalnie do rozwózki pieczywa po 
sklepach, przez projektowane roz­
szerzenie sieci sklepów detalicznych 
i wcześniejsze rozpoczęcie sprze­
daży.

Konsument jeszcze przed udaniem 
się do pracy będzie więc miał moż­
ność zaopatrzenia się wszędzie w 
świeże pieczywo.

Plany innych piekarń terenowych 
idą w kierunku przejścia z produk­
cji jednozmianowej na dwuzmiano- 
wą. Pociągnie to za sobą obniżką 
kosztów produkcji (robocizny, opa­
łu, administracji), co z kolei wpły­
nie na obniżkę ceny pieczywa. Kon 
kretne wyniki z przejścia na pro­

no-

dukcję dwuzmianową w formie ob­
niżki ceny pieczywa o 1 zł na kilo­
gramie osiągnęła już piekarnia spół 
dzielcza w Szczytnie.
CUKIERNIE

Dla pełnego zaspokojenia potrzeb 
konsumenta piekarnie spółdzielcze 
przystąpiły również do uruchomie­
nia cukierni. Pierwsze kroki w tym 
kierunku postawiły piekarnie w Gi 
życku i Lidzbarku. Piekarnią gi­
życka wyrabia ciastka tortowe o 25 
proc, tańsze od wyrobów prywat­
nych, nie uciekając się bynajmniej 
do obniżki wagi lub pogorszenia ja­
kości.

Przy gminnych spółdzielniach Sa 
mopomocy Chłopskiej, których w 
województwie naszym jest 146, 
istnieje obecnie 21 piekarń. O dzia­
łalności ich pomówimy innym ra­
zem. (il)

Uroczystości w Olsztynie
W dniu dzisiejszym odbędą się 

w Olsztynie uroczystości obchodu 
XXXI rocznicy powstania Armii 
Radzieckiej.

Jak już podawaliśmy, o godz. 17 
na placu Gen. Świerczewskiego na­
stąpi zbiórka zorganizowanego spo­
łeczeństwa, oddziałów WP, KB W, 
MO, ORMO i młodzieży szkolnej. Po 
przemówieniach przedstawicieli Woj­
ska. Polskiego i społeczeństwa ufor­
muje się pochód, którego jedna gru­
pa uda się ulicami Staromiejską, 
3-go Maja i al. Warszawską na 
cmentarz wojskowy, gdzie złożone 
zostaną wieńce na grobach poleg­
łych bohaterów.

Druga grupa pochodu złoży wień­
ce na płycie pamiątkowej pod przy­
szły Pomnik Wdzięczności dla Armii

Radzieckiej. Trasa dla tej grupy 
prowadzić będzie przez plac Jedności 
Słowiańskiej!, ul. Pieniężnego, 1-go 
Maja i Partyzantów na plac Armii 
Czerwonej.

Skąd czerpie fundusze 
Pomoc Zimowa

Ile mamy zwierzyny łownej
w lasach Warmii i Mazur
Stosunkowo najmniej zajęcy 
dzików mniej niż na Pomorzu

Po zakończeniu wojny zwierzost an lasów woj. olsztyńskiego budził 
poważną i uzasadnioną troskę o przyszłość gospodarstwa łowieckiego.

Rabunkowa gospodarka Niemców, działania wojenne i kłusownictwo 
wyniszczyły doszczętnie niemal zwierzynę łowną, szczególnie drobną. 
Tylko dziki i lisy rozmnożyły się silnie w tym czasie.
Stan ten uległ znacznej poprawie 

dzięki staraniom naszej administra­
cji leśnej i myśliwych.

Przechodząc kolejno wszystkie ga 
tunki zwierzyny łownej, na pierw­
szym miejscu wymienimy jelenia, 
który w okręgu olsztyńskim wystę­
puje w ilości 2434 sztuk. Ilość ta 
kwalifikuje woj. olsztyńskie do zaję 
cia piątego miejsca na szesnaście dy 
rekcji lasów państwowych.

Daniele są u nas rzadziej spotyka­
ne. Ilość tych szlachetnych zwierząt 
sięga bowiem 187 sztuk. Sarn mamy 
o wiele więcej, chociaż stan ich, li­
czony na 6.147 sztuk, daleko odbie­
ga, od doskonałości.

Jedno z pism warszawskich rozpi­
sywało się ostatnio na temat plagi 
dzików, nawiedzających pola rolni­
ków. Jak już pisaliśmy, dziki, acz-

kolwiek jest ich u nas dużo, nie mo 
gą być powodem alarmu. Potwier­
dza to zresztą zestawienie cyfrowe. 
W okręgu olsztyńskim znajduje się 
4246 dzików, podczas gdy okręgi lu 
buski i bałtycki mogą się pochwalić 
znacznie większą ich ilością. •” j

Stan zajęcy w lasach Warmii i Ma ' 
zur nie sjet zadowalający. Wyraża 
się on ilością 5449 sztuk, która spy­
cha woj. olsztyńskie na ostatnie 
miejsce w ogólnokrajowej kwalifi­
kacji.

Kilka słów należałoby jeszcze po 
święcić wilkom, których ród repre­
zentowany jest u nas tylko przez 6 
sztuk. Należy dodać, że sąsiadujący 
okręg białostocki posiada ich około 
400, co stwarza możliwość przeno­
szenia się luźnych stad na teren na­
szego województwa. Tak też jest w 
istocie. (mag)

Sekcja dochodowa komitetu miej 
skiego Pomocv Zimowej w Olszty» 
nie prowadzi intensywne prace w 
kierunku zmobilizowania jak nai» 
większych środków. Do chwili obec 
nei łączna suma, zebrana z różnych 
źródeł, wynosi około półtora milio* 
na złotych. Sumę te osiągnięto nie 
tylko z racji dużej ofiamośoi nasze 
go społeczeństwa, ale też i dlatego, 
że wykorzystano źródła dotychczas 
mało eksploatowane.

Ze zbiórek ulicznych uzyskano 
328 iyis. zł, świat pracy na listy 
składkowe wpłacił 366 tys. zł. Im» 
prozy urządzane ped egida akcji Po 
imoev Zimowej dały 238 tys. zł.

Z innych poważniejszych pozycji 
wymienić należy: kupiectwo i rze« 
miosła — 230 tys. zł, spółdzielczość 
— 120 tys. zł. instytucie państwowe 
i samorządowe — 100 tys. zł. wresz 
cie bcnv apteczne — 42 tys. zł.

Jeżeli chodzi o wydatki, to naj» 
poważniejsza pożycie stanowi kup« 
no obuwia dla niezamożnej dziatwy 
oraz zakup 100 ton węgla d_a pod« 
opiiecznych. Przy okazji nadmienia« 
my, iż rozdział węgla nastąpi w naj 
bliższym już czasie, (an)

Jak ma myglądać 
Dom Młodzieży w Olsztynie

Z wypalonych ruin niemieckich 
przy końcu Alei Wojska Polskiego, 
na miejscu dawnego „Gasthausu" 
powstać ma z funduszów społecz* 
nych olsztyński Dom Młodzieży, 
który staniie sie ośrodkiem pracy 
społeczne! i kultuiralno*oświatowej

chy aż do zakończenia roboty. (lx) i ZMP. Takie są założenia inwesto»

Tam, gdzie była niemiecka knajpa
powstaje ośrodek oświaty i pracy społecznej

W sobotę
nowa premiera

Jak już sygnalizowaliśmy, zespół 
teatru im. St, Jaracza, przygotowu* 
je nowa premierę sztuki francus* 
kiego pisarza Salacrou p. t „Archi 
pelag Lenoir“, którą opracowuje re 
żyisorka Halina Starska z 
•wy.

Dziś dowiadujemy sie, że

Warsza*

premie» i

Od krzesanej iskry do lampki elektrycznej... 
Zespół świetlicowy RTPD
opracowuje
nową inscenizację

„Koszałki — Opałki“, które były 
bardzo udanym widowiskiem dla 
dziatwy, zachęciły nas, aby zaintere­
sować się pracą tego młodego (bez 
żadnej przenośni) zespołu.

Od proi. Lidii Nartowskiej, która 
w chwili, gdy z nią rozmawiamy, 
równocześnie wytrwale gra mazura, 
którego ćwiczy właśnie zespół, do­
wiadujemy się kilku interesujących 
szczegółów.

Zespół świetlicowy RTPD, z któ­
rego przeważnie rekrutują się wyko­
nawcy, łącząc się z młodzieżą 
z liceum pedagogicznego, powstał 
w dniu 1 listopada r. ub. i odrazu 
postawił sobie za zadanie zespoło- 
wość pracy i masowość widowisk.

Młodzież ćwiczy tańce polskie 
i opracowuje inscenizacje. Wspom­
niane „Koszałki — opałki“ były 
pierwszym większym pokazem pracy 
zespołu. Poza tym b. często organi­
zowane są pokazy dla biedniejszej 
dziatwy, k+óra w ten sposób zbliża 
sie do sztuki.

Należy podkreślić, że dyrekcje 
wszvsfkich sz’ral olsztyńskich doce­
niana pracę zespołu i ;dą- zawsze „na 
rę’*e“ je°o kierownictwu.

Już siedząc obok p’anina widdmv 
fragment codziennej. normalnej 
próby — młodz;eź ćwiczy mazura.

musi s?P* Vsz+qłc?ó artv- 
st^emie. n^zecież Huberta Cvmer- 

l-tA'-v w tei włośnie chwili 
^pTrie odrah'a mazurowego „kogu-

cika“, i wielu innych należy szkolić 
dalej i w szerszym zakresie. I to jest 
wielką troską kierownictwa zespołu.

Słyszałem, że ekipa przeciwgruźli­
cza duńskiego C. K. była na jednym 
z pokazów i nie szczędziła pochwał, 
zapowiadając, że w dalekiej Danii 
opowie o pięknie polskiego tańca 
w wykonaniu olsztyńskiej młodzieży.

Obecnie w przygotowaniu jest in­
teresujące widowisko inscenizacyj­
ne — „Od krzesanej iskry do lampki 
elektrycznej“ — widowisko o walo­
rach zarówno wizualnych jak i dy­
daktycznych.

Gdy' opuszczamy salę PKOS-u, 
w której odbywają się próby, sły­
szymy akordy niemal już zapomnia­
nej melodii... 
cząć“. 
suną 
pary młodziutkich tancerzy, 
dzież przygotowuje nową insceni­
zację... (n.)

„Poloneza czas za-
To po dziarskim mazurze I 

w staroświeckich lansadach 
Mlo-

rów i w tym też kierunku wypowiedzą 
sie architekci, zaproszeni do ©praco 
wania projektu.

Ramowy - plan przewiduje pięć 
części gmachu, dostosowanych do 
ideologicznych 1 organizacyjnych 
potrzeb Związku Młodzieży Pol» 
stałej.

Część pierwsza — administracyj* 
na, stanowiąca siedzibę zarządu 
miejskiego ZMP, obejmować ma 
trzy pokoje. Druga część szkole» 
niowa przewiduje trzy cokole szkol 
ne (po 20 m2), biblboteke. cz&ńelnię, 
gabinety fizyczny i geograficzny, 
wyposażone w pomoce naukowe, 
pracownie konstruktorską oraz skła 
dziki pomocnicze,

Trzecia cześć — mieszkaniowa 
mieścić będzie schronisko na 100 do 
200 osób, stołówkę, przewidziana 
dla tyluż osób, oraz mieszkanie służ 
bowe intendenta, składające sie z 
dwóch pokoi, z kuchnią. Do tego 
doidą jeszcze pomieszczenia gosno« 
darcze. jak kuchnia, spiżarnia itp.

Czwarta cześć obeSmde salę wódo* 
wiskowa na 400 osób z kompletnym 
wyposażeniem scenicznym, dostoso­
wana również do wyświetlania fil» 
mów oraz do wszelkich zebrań i 
odpraw masowych. Mieścić się tu 
będą również szatnie, hall i pocze- 
kauniie. Wreszcie piątą część stano» 
wić będą składy gospodarcze i ma* 
gazyny.

Tak więc, jeżeli ofiarność społecz 
na nie zawiedzie ł znajda sie odpo* 
wiedne fundusze, młodzież nasza do 
czeka się jeszcze w bieżącym roku 
pięknego i wygodnego gmachu, od* 
powiedniego 1ei celom i zamierzę* 
niom. (czo)

p>zis dowiadujemy sie. że premie» i 
ra tei sztuki przewidywana test już I 
na sobotę dn. 26 bm. (n)

330 tysięcy złotych 
oczekuje pracowników ZEOM-u 
za współzawodnictwo

Główna komisja współzawodnic­
twa pracy ZEOM-u na ostatnim po­
siedzeniu zatwierdziła wyniki osiąg­
nięte w IV kwartale roku ubiegłego.

Współzawodnictwem w dziale sie­
ci objęte zostały wszystkie oddziały 
ZEOM-u, poczynając już od września 
r. ub., w którym to miesiącu prowa­
dził Oddział Olsztyn, uzyskując 81 
punktów. W październiku natomiast 
przewodnictwo zdobył oddział w 
Ostródzie, osiągając 83 punkty, by 
w listopadzie oddać je powtórnie 
oddziałowi Olsztyn, który uzyskał 
78 punktów.

Komisja przyznała współzawodni­
czącym oddziałom 3 nagrody po 
5 tys. zł, 15 nagród po 3 tys. zł 1 ty­
leż, po 2 tys. zł. Łącznie suma na­
gród we współzawodnictwie siecio­
wym wyniosła więc 90 tys. zł.

We współzawodnictwie między-

Od dziś masowe badania w Olsztynie
w ogólnokrajowej akcji „L“
Obowiązkowi pobiegają 
wszyscy od 2 do 65 lat

Z dniem dzisiejszym rozpoczynają 
się w Olsztynie masowe badania 
ludności w związku z wielką ogólno- 
państwową akcją „L“. Badania po­
legają na pobraniu próbki krwi 
z palca. Próbkę tę następnie pod- 
daje się analizie w Państwowym 
Zakładzie Higieny celem ustalenia, 
czy dany obywatel nie jest chory 
wenerycznie. W razie stwierdzenia 
choroby kuracja przeprowadzana 
jest na koszt Państwa.

Badania są przymusowe 1 obowią­
zują wszystkich od lat 2 do 65.

Żadnych zwolnień od pobrania 
krwi do analizy nie ma, przeto 
wszyscy we własnym dobrze zrozu­
mianym interesie zgłaszajmy się do 
najbliżej znajdującego się punktu j 
pobierania krwi spośród następują­
cych adresów:

MKOS przy ul. Pieniężnego — 
godz. 8—21, Stanica ..-farcerska — 
godz. 8—16, Ubezpieczalnia Społecz­
na przy ul. Mickiewicza — godz. 17— 
20, sierociniec przy ul. Jagielloń-

skiej 57 — godz. 8—21, Państwowy 
Zakład Higieny — godz. 15—20, 
świetlica Straży Pożarnej przy ul. 
Niepodległości 18 — godz. 8—21, 
PUR przy ul. Partyzantów 48 — 
godz. 8—20, PCK przy ul. Ratuszo­
wej 8 — godz. 15—20, ambulatorium 
Poczt i Telegrafów przy ul. Pienięż­
nego 18 — god. 15—21, ZZK przy 
ul. Partyzantów 46 — godz. 8—20, 
Kolonia Mazurska, przedszkole przy 
ul. Opolskiej — godz. 16—21, Zielo­
na Góra — godz. 16—21. (an.)

godz. 15—20,

oddziałowym w inkasie uczestni­
czyło 5 oddziałów ZEOM-u, zdoby­
wając następujące wyniki:

We wrześniu r. u o. prowadzi 
Ostróda, ma;ąc 19 punktów, w paź­
dzierniku ustępuje miejsca oddzia­
łowi w Kwidzynie, w listopadzie 
prowadzi oddział w Elblągu (21 punK- 
tów), który utrzymuje przewodnic­
two również i w grudniu r. uo.

Za współzawodnictwo w inkasie 
komisja przyznała 4 nagrody pó 
5 tys. zł, 2J nagród po 3 tys. zł i ty­
leż po 2 tys. zł. Łącznie 120 tys. zł.

W dziaie transportowym współ­
zawodniczyły prócz 5 oddziałów (Ol­
sztyn, Ostróda, Kwidzyń, Kętrzyn
1 Elbląg) również garaże dyrekcji 
ZEOM-u oraz parz samochodowy 
elektrowni w Elblągu.

Współzawodnictwo w transporcie 
przyniosło w październiku zwycię­
stwo Ostródzie (59 punktów), na 
drugim miejscu ustawił się Kwidzyń 
(47, 5 punktów), trzecie miejsce za­
jął Olsztyn (47,2 p.) Z tymi samymi 
lokatami minął październik. W grud­
niu natomiast pierwsze miejsce zaj­
muje oddział Kwidzyń, Ostróda spa­
da na drugie miejsce, 3-cie utrzy­
muje Olsztyn.

Postanowieniem Komisji przyzna?. 
ne zostały 3 nagrody po 5 tys. zł, 
21 nagród po 3 tys zł i tyleż po .
2 tys., zł — łącznie 120 tys. zł.

Ogólnie biorąc za współzawodnic­
two sieciowe, w inkasie i w trans­
porcie przyznano nagród na łącznij 
sumę 330 tys. zł.

Wypłata nagród nastąpi po posie­
dzeniach poszczególnych lokalnych 
komisji współzawodnictw, na któ­
rych powzięte zostaną decyzje, któ­
rym pracownikom wspomniane 122 
nagrody pieniężne zostaną wypła­
cone. (an.)

Fachowcy nawet z rodzinami 
znajdą mieszkania 
migracyjnym

Swego czasu pisaliśmy o prolek* 
cie budowy przez Zarzad Miejski w 
Olsztynie, hotelu migracyjnego, w 
którym znaleźliby mieszkania przy 
bywaiaay do miasta 
dowlanvm robotnicy, 
żynierowde.

Wiydz. Techniczny, 
plany przyszłego hotelu, który sta«

w hotelu

w sezonie 
technicy i.

opracował

bu« 
in»

już

Trzy dni w rakarni
muszą pozostawać zarejestrowane psy
Nie wolne je
zabijać od razu

W związku z akcją zmierzającą do 
zlikwidowania na terenie Olsztyna 
wścieklizny, której sporadyczne na 
szczęście wypadki już zanotowano, 
czyściciel miejski przystąpił do wy­
łapywania wałęsających się po uli­
cach miasta bezpańskich psów.

7 osób z naszego województwa 
na kursie kierowników
zespołów muzycznych

Zarząd Główny ZSCh zorganizo­
wał w Warszawie 3-miesięczny kurs 
dla przyszłych kierowników zespo­
łów muzycznych i kapel ludowych, 
na który wojewódzkie władze Związ 
ku skierowały z naszego terenu 7 
kandydatów, reprezentujących po­
wiaty suski, szczycieński, morąski i 
ustródzkL I

Od kandydatów na kurs, który 
trwać będzie od 1 marca do 31 ma­
ja wymagana jest umiejętność gry 
z nut na jednym z następujących in 
strumentów: skrzypce, fortepian,
harmonia, klarnet, trąbka, mando­
lina, kontrabas.

Po ukończeniu kursu absolwenci 
zostaną zatrudnieni jako kierowni­
cy poszczególnych muzycznych ze­
społów ludowych, (n) i

Jednak, jak piszą nasi Czytelnicy, 
wyłapywane są również i niezwłocz 
nie zabijane psy z numerkami, które 
są dowodem zarejestrowania i za­
szczepienia przeciwko wściekliźnie.

Jedna z naszych Czytelniczek, p. 
M. W., pisze, że w ub. sobotę, po 
powrocie z pracy dowiedziała się, że 
pies jej został złapany przez czyści 
cielą. Udała się natychmiast do ra­
kami, lecz, niestety, psiak, mimo iż 
posiadał numerek rejestracyjny, był 
już zabity. Czyściciel, będąc w sta­
nie nietrzeźwym twierdził katego­
rycznie, iż pies ów numerka nie po­
siadał.

Żale p. M. W. nie są bynajmniej 
odosobnione. Wielu innych czytelni­
ków, którzy zarejestrowali psy, 
skarży się na samowolę czyściciela 
miejskiego, twierdząc całkiem słusz­
nie, że właściciel ma prawo wykupić 
psa w ciągu trzech dni.

Czyściciela może to nie interesować, 
gdyż płaci mu się „od skórki“, ale 
władze miejskie powinny wglądnąć 
w tę sprawę.

22,5 miliona zł wyniesie
uzbrojenie terenów dzielnicy „A“
w Olsztynie

Władze miejskie Olsztyna za­
akceptowały plany budowy przy- 

1 szłej dzielnicy przemysłowej mia­
sta, opracowane przez Regionalną 
Dyrekcję Planowania Przestrzenne­
go.

| Jednocześnie Zarząd Miejski po­
stanowił uzbroić (doprowadzenie ga 
zu, wodociągów, kanalizacji i elek­
tryczności) dzielnicę przemysłową t. 
zw. „A", ciągnącą się wzdłuż ul. Lu 
bełskiej o powierzchni 152 ha. Koszt 
robót wyniesie około 22,5 mil. zł. 
Wydatkowane sumy będą zwrócone 
przez instytucje, które znajdą siedzi 
bę w obrębie nowej dzielnicy. 
Wniosek w tej sprawie Z. M. przed 
łoży do zatwierdzenia MRN.

i W obrębie dzielnicy „A“ miasto
■ wydziela dla siebie tereny o po­

wierzchni około 142 tysięcy m8, na
i których znajdują się budynki rzeź- 
i ni miejskiej, a w przyszłości ma po 

wstać nowe targowisko zwierzęce. 
Pozostałe tereny Zarząd Miejski wy 
dzierżawią użytkownikom na prze­
ciąg 99 lat za symboliczną złotów­
kę.

Ostateczną decyzję w tej sprawie 
poweźmie MRN na najbliższym po-

■ siedzeniu.

Sprawa uzbrojenia terenów dziel­
nicy „B“, które częściowo tylko na­
leżą do gminy miejskiej, będzie 
przedmiotem osobnych rozważań, (b)

nie u zbiegu A]. Wojska Polskiego 
i ul. Karłowicza. Odbudowa wypa» 
lonego budynku pokoszarowego 1 
przystosowanie go do nowych po» 
trzeb rozoocznóe sie iuż w najbliź* 
szych dniach. Przystąpienie do prac 
uzależnione iest jedynie od ostatecz 
nei decyzji władz miejskich.

Hotel posiadać będzie małe i tray 
pokojowe mieszkanka, kawalerskie 
pojedynki, oraz sale ogólne. Tak 
wiec zarówno wykwalifikowani fa» 
chowcy, gidybv nawet przybyli do 
Olsztyną z rodzinami, jak i sezono* 
wi robotnicy, zna i da tu chociaż cza 
sowę lecz wygodne zakwaterowanie.

Koszt odbudowy hotelu obliczo* 
ny jest na około 18 miii. zł. z czego 
12 milionów zł. objętych jest zwy» 
czairjym budżetem administracyj* 
nym miasta.

Dzień Olsztyna
ZEBRANIE 
ZARZĄDU TPPCz

Dnia 25 bm. o godz. 
8. odbędzie sie w KW 
PZPR zebranie zarzą» 
du Tow. Przyjaźni Pol 
sko«Czechosło wackftej, 
na którym ustalony 
zostanie program ob* 
chodu Tygodnia Przy5 
jaźr.i Polsko» Czecha* 
słowackiej, (mg)

MELDOWAĆ O 
ZACHOROWANIACH 
NA GRYPĘ

W związku z epi de* 
mia grypy w naszym 
mieśore. myeiski rotę* 
rat Zdrowia wzywa 
wszvstkich lekarzy, za 
kłady praciv. zakłady 
naukowe, instytucje i

związki o natychmias 
stowe meldowania 
przypadków grypy te* 
lefonicznie pod 26*59, 
ustnie i piśmiennie — 
Ratusz, pokój 11. (an)

NOWE KOŁO
LIGI KOBIET

Przy Mazurskich Za 
kładach Przemysłu 
Drzewnego. powstało 
nowe koło Ligi Ko» 
biet w skład którego 
wzeszło 30 osób.

Zebraniu przewód 
niczvła przedstawi» 
a/Lka aarzadu miel« 
skiego Ligi Kobiet, 
ob. Szmitowa. (i)

CZY NIE MOŻNA?
Na otwartym dzie*

dzińcu obok Centrali 
Tekstylnej prziy uL 
Nowowiejskiego, leżą 
molcn a c na deszczu sto 
6v skrzynek no towa* 
rach.

Czy nie można by 
zbudować iakiegioś 
estetycznego składzi* 
ku zabezpieczając
skrzynki od niszczę«* 
nia. i nie szpecąc wi* 
doku z tei strony na 
zabytkowy zamek?

PRZENOSINY
W dniach najbliż* 

szych Urząd Zatrud* 
nienia przeniesie sie 
do ndwoedbudowane 
go gmachu przy ul. 
Kopernika 4. (t)
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JAKIE ZADANIA W ROZWOJU ELBLĄGA 
stoją przed samorządem miejskim 
w okresie do roku 1955

(OD NASZEGO KORESPONDENTA)
Realnie oceniane perspektywy rozwoju Elbląga pozwalają na twier­

dzenie, że w końcu sześcioletniego okresu gospodarczego stan ludności 
miasta podniesie się do 80 tysięcy mieszkańców.

Rozwój życia gospodarczego towarzyszący temu wzrostowi wymaga 
zaspokojenia ze strony miasta najistotniejszych potrzeb w zakresie uży­
teczności publicznej, jak również poprawy warunków życia mieszkań­
ców. Potrzeby te ujęte zostały w postaci planu gospctlarczcgo na okres 
Meżący i okres sześcioletni.

. Oto najistotniejsze elementy tego 
planu.
KOMUNHSACJA MIEJSKA

Chaotycznie zabudowane miasto o 
bardzo wąskich i krętych uliczkach 
nie zezwala poza ul. Grunwaldzką 
na rozbudowę linii tramwajowych. 
Już dziś zamieszkałe w pełni odległe 
dzielnice robotnicze, położone w pół 
nocnej ęzy południowo - wschodniej 
części miasta, wymagają połączeń 
komunikacyjnych z byłym śródmieś 
cierń, w którym przeważnie uloko­
wane są duże zakłady pracy i port.

Do czasu dokonania nowych prze­
bić ulic należy więc uruchomić szyb 
ką komunikację autobusową, oraz na 
ęałej długości ul. Grunwaldzkiej wy 
budować nową linię tramwajową.

By zagadnienie komunikacji roz­
wiązać na okres przejściowy, należy 
zakupić 12 autobusów pasażerskich, 
które już za pośrednictwem Mini­
sterstwa Komunikacji zostały zamó 
wionę, oraz przeprowadzić koniecz­
ny remont toboru tramwajowego, to 
znaczy odremontować dalsze 3 wozy 
motorowe i 5 przyczepnych.
WODOCIĄGI I KANALIZACJA

Stan przyjętych po Niemcach urzą 
dzeń wodociągowych i kanalizacyj­
nych dowodzi, że budowa ich była 
bezplanowa i z roku na rok dowol­
nie rozbudowywana. Stan rurocią­
gów z uwagi na to, że przez dzie­
siątki lat nie były wymieniane, gro 
zł każdej chwili uszkodzeniem i mo 
żliwością nie tylko pozbawienia 
mieszkańców wody, ale również, 
sźczególnie w okresie większych mro 
zów — zakażenia wody.

Dotychczasowe prace miały cha­
rakter raczej doraźnych napraw i 
nie rozwiązują zagadnienia na czas 
dłuższy. W latach najbliższych mu- | 
szą być opracowane nowe plany roz ; 
wiązujące zagadnienie zaopatrzenia 
w wodę miasta dla celów spożyw­
czych i bezpieczeństwa przeciwpoża 
ro'wego z uwzględnieniem zmian, 
przewidzianych planem zagospodaro­
wania.

Prace zmierzające do przeprowa­
dzenia tych inwestycji muszą być 
rozpoczęte jeszcze w roku bieżącym
GAZOWNIA MIEJSKA

Częściowe uzbrojenie ulic w pół- !

SPORT WARMII I MAZUR
e-

nocnej części miasta: Konopnickiej, 
( Pawiej, Pomorskiej,- Suwalskiej, Ży 

rardowskiej i Wiślickiej.
; Ułożenie gazociągu wysokoprężne 

go oraz budowa 2 -reduktorów w 
północnej części miasta dla Zasile­
nia odległych od gazowni dzielnic.' 
Kapitalny remont 2 jednostek wy- 

' twórczych o łącznej wydajności oko 
' ło 10.000 m3 gazu na dobę. Wymia- 
i na wnętrz ogniotrwałych pięciu pie 
; ców wytwórczych. Zakup i ustawie , 
1 nie nowych 600 latarń i 1500 gazo- i 

mierzy. Uzbrojenie nowopowstałych 
ulic. Budowa budynku warsztato­
wego i uzupełnienie urządzeń war­
sztatowych.
OCZYSZCZANIE MIASTA.

Dla obniżenia kosztów admini­
stracyjnych należy prace ręczne za 
stąpić taborem mechanicznym. ZOM 
posiada dotychczas 1 samochód t. 
zw. śmieciarkę i 4 pary koni. Istnie 
je konieczność zakupienia jeszcze 
1 samochodu do wywozu śmieci, 2 
samochodów — zamiataczek - pole­
waczek, 50 ręcznych wózków do 
zmiotek ulicznych i 100 skrzyń na 
zmiotki.zmiotki.

Silnego nacisku wymaga zabezpie ; 
czenie publicznych szaletów i rę- 
mont choćby tylko tych, które po- ■ 
łożone są w dzielnicach gęściej za- i 
mieszkałych.
OŚWIET JENIE/

Oświetlenie ulic za czasów nie­
mieckich było dokonywane przy po 
mocy latarń gazowych, których w 
Elblągu było około 1600. Dotychczas i 
zainstalowanych zostało 403 latar- 
nie, a świecą się z braku siatek ża ; 
rowych 263. Silny nacisk należy po.; 
łożyć na uzupełnienie oświetlenia

ulic latarniami gazowymi wzgl. 
lektrycznymi.

W latach przyszłych należy uzu­
pełnić oświetlenie tak, aby poza u- 
licą Grunwaldzką, Królewiecką, 3- 
go Maja, Agnkoli i Górnośląską, 
które oświetlone zostaną lampami 
elektrycznymi jeszcze w bieżącym 
roku, były również oświetlone pozo 
stałe ulice, a w szczególności na pe 
ryferiach miasta, zamieszkałych 
przez ludność robotniczą.

Wreszcie budowa centralnej straż 
nicy dla Miejskiej Zawodowej Stra­
ży Pożarnej.

INNE DZIEDZINY
.. W dziedzinie zdrowia należy od­
budować zakład kąpielowy z kry­
tym basenem pływackim przy ul. 
Czerwonego Krzyża, zorganizować 
miejskie pogotowie ratunkowe, urzą 
dzić boisko sportowe przy ul. Grun 
waldzkiej, Robotniczej i obok base­
nu.

W dziedzinie opieki społecznej na 
leży urządzić 6 ogródków jordanow 
skich, 2 żłóbki, 2 punkty opieki nad 
matką i dzieckiem, zakład zamknię­
ty dla dorosłych (dom starców).

W dziedzinie oświatowej i kultu­
ralnej dla uzupełnienia istniejącego 
stanu należy urządzić 4 przedszkola i 
wybudować 2 szkoły podstawowe 
niższego typu i 2 szkoły 11-toletnie 
łącznie z pełnym wyposażeniem, roz 
szerzyć bibliotekę miejską i urucho | 
mić 3 dzielnicowe czytelnie z wypo ; 
życzalniami książek, odbudować 2 
kamieniczki zabytkowe i urządzić i 
w nich muzeum regionalne.

W dziedzinie aprowizacji i zaopa- . 
■ trzenia należy odbudować hale tar- i 

gowe przy ul. Gwiezdnej, urządzić 
j 2 targowiska przy ul. Gwiezdnej i 
j Żeromskiego i 2 targowiska dla wo 

z(?w przy tychże ulicach.
Z zakresu budowy dróg, placów i 

urządzeń zieleńców realizować się 
, będzie program nowych arterii i pla j 

ców, przewidzianych w planie za- ; 
gospodarowania miasta.

i Oto główne zadania, czekające na 
! realizację ze strony samorządu el- 
j bląskiego w okresie następnych sied 
; miu lat, które zostają uwzględnione 

w planie gospodarczym miasta. (mx)

Akcja kulturalna Dyrekcji Lasów
stworzy gęstą sieć świetlic
w większych 1 licznych. grup robotników leś*

 ' nych. rozpoczęła ofensywę kultural
skupiskach robotniczych

Dyrekcja Lasów Państwowych w
Olsztynie w związku ze sprowadzę*
niem na teren naszego wojewódz»

CO i GDZIE
W
FEATR IM. ST. JARACZA

„Srebrna szkatułka“ godz. 19.30.
KINO „POLONIA“

„Skarb“ prod. polskiej, godz. 16.30,
18.30 i 20.30.
KINO „MAZUR“

„Skarb“ prod. polskiej, godz. 15.30,
17.30 i 19.30. Dozw. od 10 lat.
MUZEUM NA ZAMKU

Czynne codziennie oprócz ponie­
działków o godz. 10—14.

Wystawa dzieł’. J. Pankiewicza 
otwarta codziennie oprócz ponie- 1 
działków o godz. 10—14 i 16—18. 
APTEKA DYŻURNA

„Pcd Kopernikiem, Stalina 34. 
POGOTOWIE LEKARSKIE Ub. Społ 
(Pąrtyzantów_30) czynne nocą w godz 
17—7, w niedzielę i święta godz. 
12—16, 20—7. Tei. 21-21.

Kina: „Bałtyk“ — Wielkie nadzie- ! 
je. „Mars“ — Wakacje. Straż peżar- i 
na — teł. 6. Pcgotowie Ub. Spcł. ! 
(Bielańska 18) czynne w godz. 20—8, ! 
tek- 49.

O*/H O
Bartoszyce „Bajka“ — Oflag 

XXVII. Biskupiec „Polonia“ — od *

24 bm. Pościg. Giżycko „Wanda” — 
nieczynne. Kętrzyn „Casino“ — lu­
dzie bez skrzydeł. Lidzbark „Capi­
tol“ — On czy ona. Mcrąg „Adria“ 
— Wilki morskie. Mrągowo „Raj“— 
Nickolaus Nickleby. Orneta „Lut-

• nia“ — Urwis Gavroche. Ostróda 
„świt“ — od 24 bm. Fiękna przy­
goda. Szczytno „Grunwald“ Po­
strach mórz.

Radio
WTOREK 22 bm.

Wiadomości: 7.00, 12.04, 16.00,
! 20.00 i 23.00. Wszcchn. Radiowa: 

9.30, 18.00.
i 7.20 przegląd prasy, 7.25 muzyka, 

8.30 „Stare i nowe“ 16 ode., 8.50 d. 
c. muzyki, 9.15 inform., 9.20 skrzyn­
ka PCK, 11.40 kronika Węgier, 12.20 
„Na swojską nutę“, 12.45 aud. dla

. wsi, 15.30 konc. Chopinowski dla 
j dzieci, 16.30 ..Rozpoczynamy Rok 
; Chopinowski“ aud. dla młodz., 17.00
1 konc. popularny, 17.45 Lekcja ro- 

syjskiego, 18.30 reportaż z Żelaznej
' Woli, 19.00 koncert inauguracyjny 

Roku Chopinowskiego, 21.20 konc. 
Krakowskiej Ork. P.R., 22.00 konc. 
rozrywkowy, 23.10 muz.taneczna, 
24.00 koniec audycji

Polskie Radio zastrzega możli­
wość zmian w programie.

na zmierzająca do utworzenia gę® 
stel ’ sied świetlic we wszystkich 
większych skupiskach robotniczych.

Początkowo świetlice arganizowa 
ne bvły iedvnie przv tartakach. 
Obecnie jednak Dyrekcja Lasów 
przystąpiła do tworzenia ich rów* 
nież j przy poszczególnych nadleś* 
nictwach.

Ostatnio staraniem DLP j Z w. 
Zaw. Prac. Leśnych i Rob. Przem. 
Drzewnego zorganizowano ćwljeitli* 
cę przy nadleśnictwie Purda Leśna 
w powiecie olsztyńskim. Na terenie 
nadleśnictwa zamieszkuje około 60 
robotników, którzy teraz znajda w 
świetlicy godziwa^ rozrywkę po ca* 
łodziennei pracy.

Na skromna uroczystość otwarcia, 
która odbyła sie przedwczoraj, przy 
byli goście z Olsztyna oraz przed* 
stawiciele miejscowych władz gmin 
nych z przewodniczącym GRN ob. 
Mika i wójtem ob. Mrozkiewiczem 
na czele, (b)

Koło Tow. Przyjaźni 
Polsko - Czechosłowackiej 
powstało w Eislupcu

W dniu 18 b. m. powstało w Bi­
skupcu koło Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko - Czechosłowackiej, liczące 32 
członków.

Zarząd koła stanowią ob. St. Sła­
wiński — prezes, St. Markiewicz 
sekretarz, J. Jarmułkowicz — skarb­
nik.

Referat p. t. „Przyjaźń polsko- 
czechosłowacka“ wygłosił sekretarz 
zarządu woj. Towarzystwa ob. Bła­
żejewski. (m. g.)

Podziękowanie
Wszystkim, którzy wzięli udział w oddaniu ostatniej posługi sio­

strze naszej, ś. p. Wandzie Kundo, a w szczególności Dyrekcji i Ra­
dzie Zakładowej C. S.M. J. w Olsztynie oraz współpracownikom za 
udzieloną pomoc w przewiezieniu na miejsce spoczynku i zorganizo­
wanie pożegnania doczesnych szczątków składa serdeczne Bóg zapłać. 
^401) BRAT I BRATOWA

ZAWIADOMIENIE 1 ZMIANA NAZWISKA
Dyrekcja Przemysłu Miejscowego Urząd Wojewódzki podaje do wia- 

w .Olsztynie zawiadamia, że biura | domości, że obywatelowi polskiemu 
Dyrekcji oraz Centrali Zaopatrzę- ' Gierasimiukowi Włodzimierzowi, sy- 
nia i Zbytu zostały przeniesiono na 1 nowi Romana i Anastazji z d. ’Fal- 
ul. Stalina Nr 21.

Telefony Dyrekcji:
Dyrektor Naczelny
Sekretariat

Contr. Zaop. i Zbytu
Dom Sprzedaży

(Stalina Nr 10) 
376-1

ZMIANA NAZWISKA
Urząd Wojewódzki podaje do wia­

domości, że obywatelowi polskiemu 
Czapkowskiemu Michałowi, synowi 
Michała Braczkowskiego i Weroniki 
Czapkowskiej, urodzonemu dnia 
26 lutego 1928 r. w Bobrowszczyźnie, 
pow. Dzisna, zamieszkałemu w'Mły­
narskiej Woli, gm. Młynary, pow. 
Pasłęk zezwolono na zmianę nazwi­
ska „Cżapkowski“ na nazwisko 
„Braczkowski". 400

Nr
n 
o

nowi Romana i Anastazji z d. Fal­
kiewicz, urodzonemu dnia 16 paź­
dziernika 1921 r. w Kleszczelach, 
pow. Bielsk-Podlaski, zamieszkałemu 
w Dobrym Mieście, przy ul. Łużyc­
kiej 2, zezwolono na zmianę nazwi­
ska i imienia Gierasimiuk Włodzi­
mierz na nazwisko i imię „Grabow­
ski Władysław“. 399

PIŻMOWCE, tchórze kuny i lisy 
kupujemy, płacimy najwyższe ceny 
..Alaska“, Warszawa, Chmielna 5. 
________ 205-3
RUTYNOWANA księgowa-bilansist- 
ka przyjmie posadę. Oferty proszę 
kierować do Administracji „Życia“ 
sub. „Księgowa“. 386

SKS Olsztyn—ZKS Stoczniowiec 10:6
Piotrowski najlepszy z olsztyniaków

W hali SKS przy ul. Artyleryjskiej odbył się przedwczoraj towarzy­
ski mecz bokserski ZKS Stoczniowiec—SKS Olsztyn, który zakończył się 
zwycięstwem spółdzielców w stosunku 10:6.

W (St) wypuakn mitywny, ujął inicjatywę walki do- '
7 _l__oą piero w ostatniej minucie 3 rundy,

wateę w swojej karierze. Majewski Uległ on wysoko na punkty. 
rr,,^.ł ..„j....................... . w j lekkiej Fjtas (skS) wygrał na

punkty z Iwanowem. Po I r. wyrów­
nanej, dwie następne należały do 
olsztyniaka. W II lekkiej zaciętą wal­
kę stoczył Wejnar (SKS) z b. ambit­
nym i twardym Bieńkowskim, który 
w II i III r. leżał na deskach do 5 i 8. 
Bieńkowski wykazał maksimum sil­
nej woli. Po Wejnarze widzimy, że 
z meczu na mecz czyni, chociaż nie­
znaczne, ale zawsze — postępy.

Dyskutować można by było i nad 
werdyktem sędziowskim w w. pól- 
średniej, w której barw SKS bronił 
dawno nie widziany w ringu Zięba. ; 
Jego przeciwnik — Dorcszkiewicz 
nie uląkł się bicepsów spółdzielcy, 
nawiązując równorzędną walkę, 
z której wyszedł z przewagą 1 punk­
tu. W 3 starciu gdańszczanin otrzy- ’

tował Keńcia, który stoczył drugą 

miał wszystkie 'rundy wygrane, cho­
ciaż w III-ciej dostał upomnienie za 
trzymanie. Gdańszczanin dobrze roz­
wiązał walkę taktycznie, nie do­
puszczając żywiołowego i prymityw­
nego jeszcze Keńcia do zwarcia. 
W 2 starciu Keńć zapoznał się 
z matą.

Werdykt sędziowski, orzekający 
remis w w. koguciej krzywdzi wy­
raźnie Czarneckiego (St), który Pył 
lepszy od Strzemeckiego. Obraz tej 
walki był mniej więcej ten sam jak 
poprzednio. Diugoręki Czarnecki, 
bardziej zwrotny od przeciwnika, 
trzymał Strzemeckiego na dystans, 
punktując nieustannie. Strzemecki 
nie umiał wejść w zwarcie i chwila­
mi był zupełnie bezradny.

Najlepiej, z olsztyniaków wypad! 
w piórkowej Piotrowski, wykazując 
dobre walory techniczne, ale słabszą 
kondycję. Kondycja była zresztą sła­
bą stroną wszystkich zawodników 
SKS. Nowakowski, bokser dość pry-

mal upomnienie. 1 to widocznie za­
ważyło na orzeczeniu sędziów. Upom­
nienie przydałoby się i Ziębie, który 
b. często wpadał w clynch, ratując 
się przed prostymi Doroszkiewicza.

Po tej walce prowadził SKS 8:4.
W w. średniej walka nie trwała 

długo. Pod koniec II rundy Janulin 
(SKS) po klasycznie czystym ciosie 
Ostrowskiego (St) idzie na deski. Od 
nokautu ratuje gong, jednak począ­
tek 3 starcia zastaje go jeszcze nie­
przytomnego. Wygrał przez tko 
Ostrowski. Janulin od pierwszych 
sekund miał wyraźnego „pietra“ 
przed przeciwnikiem, który polował 
na cios, zręcznie wypracowując sobie 
„teren“.

Marek w półciężkiej zrewanżował 
się za porażkę kolegi. Wilgos (St) zo­
stał w II r. odesłany przez sędziego 
do rogu. ’

W ringu sędziował za mało ener­
gicznie p. J. Kamiński, na punkty — 
pp. Nartowski, Wysokiński i Uryn. 
Widzów około 2.000. Organizacja za­
wodów sprawna, (no.)

Pełny sukces MKS „Lechia“
w turnieju koszykówki

Te wsie
potrzebują
większeg pomocy

W powiecie szczycieńskim znajdu­
je się szereg wsi, zamieszkałych wy­
łącznie przez zubożałą w okresie 
wojny ludność mazurską, która po­
trzebuje pomocy nie tylko material­
nej, ale i kulturalno-oświatowej.

Wśród miejscowości tych na szcze­
gólną uwagę zasługują wsie: Jele­
niewo (gm. Rańsk), Faryny i Zagon 
(gm. Rozogi), Zieleniec (gm. Lipo­
wiec), Rozog-Szumplat i Runy (gm. _ 
Dźwierzuty) Piastuno i Jeruty (gm | zwycięztó~7 zdobyli
Świętajno), Siodmak (gm. Szczytno) Wiśniewski 24. Kęsićki 6, ~ '

W sali gimnastycznej 1 biedniej 
Szkoły Męskiej w Olsztynie, odbył 
się tróimecz koszykówki, zorgar/b 
zowany przez MKS Lechię, 
wystawiła 
drużynom 
Pocztowca.

Turniej 
młodzieży, 
nia rozstrzy gnęła na swoi a kotrayść. 
Na usprawiedliwienie kolejarzy' na 
leżv dodać, że wystąpili oni w osła 
bionym składzie bez Kuligowskich 
i Iwanowa.

Wyniki poszczególnych spotkań 
prr.edstaw<aią się następująco:

Lechia Ul

Błażejewski 15. Piłat 8. Pollukus 2 
i Szafryński 1.

Lechia II — Gwardia 30:22. Punk 
tv dla Lechii uzyskali Szemiel II 
10, Makamaski 8. Kiełbowicz 5, Sze 
miel I 4 i Kozioł 3; dla Gwardii — 
Smolik 10. ~ 
ski 3.

Lechia I 
Punkty dla 
kowski 16. 
i Szymański 6; dla ZZK — Próch» 
nięki 6, Markiewicz i Turowski po 
4 j Swieboda 2. (gem)

Posiedzenie inauguracyjne
„ i Wiśniewski 24. Kęsićki 6, Sztanke

SvM^Zyca_P1WnlCZna (gm- Wiel" i L Adaszewśki no 3. Wyrzykowski i '

która 
trzy zespoły przeciwko 
ZZK Olsztyn, Gwardii i

przyniósł piękny sukces 
która wszystkie spotka«

Gutkowski 9 i Wyisol^iń

— ZZK Olsztyn 48:16. 
MKS zdobyi'j — Frensz* 
Sieniawski 14, Jacyk 12

bark). (II.)

i
Pocztowiec 40:24.

Sz-tanke

Sieniarski do 2; dla pokonanych

Dzień Elbląga
Chłopi pow. elbląskiego
radzili nad akcją „H“
Kontraktacja trzody chlewnej
posuwa się naprzód

(Od naszego korespondenta)
Na terenie powiatu elbląskiego 

odbyły sie trzy narady chłopskie 
na tematy hodowlane. Biorący w 
niich udzllał przcdaiawiciiele cliło* 
pów wszystkich gmin omawiali za* 
gadnienia akcii ,JH“. a w szczegół* 
ności sprawy kontraktacji trzody 
chlewnej. Trzeba dodać, że liczba 
przyszłych hodowców trzody chlew* 
nei stale wzrasta. (mx)
PRZYGOTOWANIA 
DO OBCHODU 22 LUTEGO

W XXXI rocznice powstania Ar* 
mii Radzieckiej odbędą sie w El* 
blagu uroczystości. 7 któriych raj* 
ważniejszymi będą złożenie wień* 
ców pod Pomnikiem Poległych oraz 
akademia w kinie „Bałtyk". Koni« 
tet organizacyjny opracowuje 
scczegóŁy programu obchodu. (mx)
NOWA CENTRALA 
TELEFONICZNA

W rejonowym urzędzie telefonicz 
ncwtelegmflcznym odbyło się w 
niedziele oddanie do użytku nowej 
centrali telefonicznej miejskiej na 
500 abonentów, oraz nowej centra* 
li międzymiastowej.

W uroczystości wzięli 
przedstawiciele Dyrekcji 
miejscowych władz i ___ ___....
oraz pracownicy telegrafu i telefo* 
nu. W imieniu Dyrekcji przemówił. 
mgr. Tomaszewski, w imieniu władz 1

udział
Poczt, 

instytucji.

CENTRALA ZBYTU PRODUKTÓW 
Przemysłu Węglowego Oddział w 
Olsztynie — zatrudni księgowych, 
względnie starszych księgowych o- 
raz maszynistkę. Podania z życio­
rysami i świadectwami należy skła­
dać do Oddziału, ul. Mazurska 
Nr 13. 367-1

ZGUBIONO kartę rejestracyjną
RKU Ciechanów na nazwisko Zie­
liński Kazimierz syn Wincentego 
urodź. 1923 r. zam. w Ełdyten pow. 
Lidzbark Warm. 374-1

ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
RKU Kętrzyn na nazwisko Flor-' 
czyk Władysław urodź. 1922 r. 375-1

Sportu Wiejskiego
Dzi§ o godz. 10 odbędzie się w sa« 

lii posiedzeń OWRN przv ul. Artyk 
rylskiej’ I - inauguracyjne posiedzeń 
nie Wojewódzkiej Rady Sportu 
Wiejskiego przy ZSCh. (no)

miejskich i społeczeństwa — prze? 
wodniczący Miejskiej Rady Narodo ' 
wej. ob. Mikołajczyk.- Na zakończę ■ 
nie kierownik budowy ob. Wasiń»; 
ski oprowadził przybyłych gcści po,: województwa 
pomieszczeniach centrali. udziela» " '
jac informacji.

Odbudowana centrala lest bar» 
dzo ważnym osiągnięciem w akcji 
aktywizacji miasta i zaspokoi zapo 
trzebowanie sieci na okres 
szych lat. (mx)

Dziewięć wsi 
w pow. węgorzewskim 
otrzyma światło

(Od naszego korespondenta)
W ramach elektryfikacji naszego 

i w roku bieżącym 
9 wsi pow. węgorzewskiego, a w (ej 
liczbie wieś Budry, w której znaj­
duje się siedziba zarządu gminnego, 
otrzyma światło, (ts.)

najbliż Dzień Ostródy

CENTRALA MIĘSNA 
W OLSZTYNIE 

zatrudni natychmiast księgowych 
i fachowców, z dziedziny hodo­
wlanej. — Zgładzać się w Wojew. 
Dyrekcji C. M„ ul. 1-go Maja Nr 2.

402

ZAGUBIONO kartę rejestr. RKU 
Ostróda Nr 3767 z dn. 27. II. 1947 r. 
na nazw. Ojrzyński Jan, ur, 10. IV. 
1919 r., zam. Ostróda, Partyzantów 6.

392

KUPIĘ lampę radiową C. B. L. 1. 
Siek, Ostróda, Wyspiańskiego 39.

391
STACJA P. K. S. w Mrągowie za­
trudni natychmiast kilku wykwalifi­
kowanych kierowców z prawem jaz­
dy I klasy. 4Q4

SKRADZIONO leg. PPR Nr 813412 ' 
wydaną przez Komitet Miejski El- j 
bląg, świadectwo ukończenia szkoły 
rolniczej w Anglii, metrykę żony 
Edwardy wydaną w Elblągu, 3 od- 

na . nazwisko 
Iława, Du- 

333 I

cinki zameldowania 
Dominik Edmund - 
bolsa 18.

___________ i
ZAGUBIONO dowód osobisty, kartę' 
rowerową wyd. Zarząd Gminy Ostró-
da na nazw. Kraśniewskj Marian, i niw,w zam. 
zam. Lubajne, gm. Ostróda, 390 ‘ EaJtoszyc«.

ZGUBIONO kartę rejestracyjią 
wydaną przez RKU Lidzbark War­
miński na nazwisko KlewińskI Sta- 

. w Labędziowie pow. 
»n-i

ZGUBIONO metrykę urodzenia, za­
świadczenie Gimnazjum Mechanicz­
nego Wilno, zaświadczenie PUR War­
szawa, legit. PPS Górowo Iław, na 
nazwisko Wojewódzki Czesław 
urodź. 1923 r, xaxn. Górowo Iław.

T 384

OŚRODKI MASZYNOWE 
PRZYGOTOWUJĄ SIĘ

Powstałe na terenie powiatu el» I 
bląskiego gminne ośrodki maszyno 
we wzbogacała ste w snrzet i sa co ; 
raz lepiei przygotowane do prac ; 
wiosennych. Najlepiej pracują • 
ośrodki maszynowe w Łęczu i Je* 
Słowniku, prawdopodobnie dlatego. ; 
że patronat nad nimi objęli robot* i 
nicy Zakładów Mechanicznych. Ro ' 
botnic.V dokonują naprawy maszyn, ! 
a nawet obdarzaia ośrodki narze* ' 
dziami samorzutnie wyremontowa* ' 
nymi. (mx)
KOMITET 
USPRAWNIENIA HODOWLI

Z inicjatywy Kcmitełu Powiato* 
wego PZPR przy Starostwie Powia 1 
towvm powstał komitet usprawnię* j 
nia hodowüi. którego zadaniom be* I 
dzie praktaiczne rozwiązanie na tere 
nie elbląskim akcii „H" oraz zaopa 
trzenie hodowców w pasze treśoi* i 
we. (mx)

ZGUBIONO kartę rejestracyjną wy­
daną przez RKU Kutno, odcinek za­
meldowania na nazwisko Seiślewski 
Stanisław, s. Teofila, urodź. 1913 r., 
zam. w Likuzach. 385

ZGUBIONO dowód tożsamości konia 
wydany w Węgorzewie na nazwisko 
Zbucki Franciszek. 387

SKRADZIONO książkę wojskową 
wyd. 1D47 r. RKU Olsztyn, odcinki 
zameldowania na nazwisko Łazare- 
wicz Józef, zam. maj. Karnity, gm. 
Boreczno, pow. Morąg. 388

ZAGUBIONO legitymację służb. 
Nr 257 wyd. Dyr. Okr. Poczt i Telegr. 
Olsztyn — Jankowski Aleksander. 
Ostróda, Kolejowa 1. 389

DASZKIEWICZ BOLESŁAW z Ka­
mieńca zgłasza skradzioną książecz­
kę wojskową RKU Elbląg. 393

ZGUBIONO kartę rejestracyjną RKU 
Morąg — Białobrzeski Stefan, zam. 
Susz. ag«

ZAGUBIONO dowód tożsamości ko­
nia wydany gmina Słowatyczy, po­
wiat Włodawa na nazwisko Litwi- 
niuk Piotr, zamieszkały majątek 
Nazwit, gmina Małdyty, powiat Mo- 
m m

Punkt opieki 
nad matką i dzieckiem 
w Dąbrównie

(Od naszego korespondenta)
GRN w Dąbrównie na ostatnim 

posiedzeniu przyznało na punkt o- 
pieki nad matką i dzieckiem lokal 
składający się z trzech pokoi przy 
placu Kościuszki (I piętro). Nato­
miast parter tego domu przeznaczo­
no na świetlicę „SP“. Ponadto GRN 
postanowiła magazyny gminne prze 
kazać Gminnej Spółdzielni „Samo­
pomoc Chłopska“. (mr)
TBS W KŁOPOTACH

Ostródzki oddział Tow. Burs i Sty 
pendiów prowadzi własną bursę, 
Wobec tego że dochody tej organiza 
cji są bardzo skąpe, znalazła się 
ona w ciężkiej sytuacji finansowej. 
Uważamy ,że miarodajne czynniki 
przyjdą TBS z należytą pomocą.

ZAGUBIONO dowód tożsamości ko­
nia wydany gmina Słowatyczy, po­
wiat Włodawa na nazwisko Kureluk 
Stefan, zamieszkały majątek Naźwit, 
gmina__Małdyty,_powiat Morąg. 396
ZAGUBIONO dowód tożsamości ko­
nia Nr 37, zam. w gm. Bożyny na 
nazwisko Rozel Bronlslaw. 397 
ZGUBIONO dowód tożsamości konia 
Nr 203606 wydany przez Zarząd 
Gminny Galiny, powiat Bartoszyce 
dnia 13 stycznia 1947 r. na nazwisko 
Matyjonowa Julia, zam. wieś Galiny, 
pow. Bartoszyce._____  398
SKRADZIONO dowód na konia 
i poświadczenie obywatelstwa pol­
skiego na nazwisko Majewski Wil­
helm, zam. we wsi Wawrochy, gm. 
Lipowiec, pow. Szczytno. 403
ZGUBIONO tymczasowe zaświad­
czenie obywatelstwa polskiego wy­
dane przez Starostwo Powiatowe 
Olsztyn, na nazwisko Hanowskl Jan, 
zam. w Majdach, pow. Olsztyn. 405

OGŁOSZENIA
W „ŻYCIU OLSZTYŃSKIM“

TO GWARANCJA 
POWODZENIA
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ŻYCIE SPORTOWE Hagrody Bedakcji „Życia Warszawy“ 
dla strzelcćw piłkarskich

POLSKA-WĘGRY 8:8
Matloch i Sznajder najlepsi wśród Polaków
Arth^Atkanie ^ciarskich reprezentacji juniorów Polski i Węgier, które 

ledzjc,ę.w Warszawie, zakończyło się wynikiJn remiso­
wym. Wynik ten odzwierciadla faktyczny układ sił nhn t - x
StitóKZ"°ŚĆ ChciaIa widzieć zwycięzców we wszystkich zawodnika^h^oT

Węgrzy repre­
zentują boks no­
woczesny na nie­
złym poziomie. 
Silny cios popar­
ty dobrym wy­
szkoleniem tech­
nicznym zauwa­
żyliśmy u wszy­
stkich nieomal 
gości. Są szybcy 1 
przy tym bardzo ostrożnie i spokoj-1 
nie.

Najlepszym zawodnikiem zespołu 
węgierskiego był Molnar w wadze 
muszej 1 Nemy9z (kogucia), nieźle 
wypadli Szabo (średnia) 1 Fazekosz 
(ciężka).

W drużynie polskiej dobrze wypadł 
Sznajder i Matloch, niezły również 
był Dębisz i mimo porażki Czajkow­
ski.

Wyniki techniczne:
w wadze muszej Molnar (W) poko­

nał na punkty Soczewińskiego. Polak 
nie potrafił skrócić dystansu, co da­
wało przewagę szybkiemu, dobrze 
kryjącemu «lę Węgrowi. Kilka dość 
chaotycznych ataków Soczewińskiego 
robi na Molnarze wrażenie, jednak 
Polak nie potrafi pójść za ciosem. 
Dopiero w Ill-im starciu nieco czę­
ściej atakuje i nawet rzuca przeciw­
nika na moment na deski;

w koguciej Nemysz (W) wygrywa 
z Czajkowskim. I-sze starcie należy 
do Węgra, który atakuje z doskoków. 
Dopiero pod koniec Polak odzyskuje 
równowagę 1 trafia kilka razy dość 
silnie. W Il-im starciu Czajkowski 
przechodzi do ofensywy, jednak Ne­
mysz jest bardzo uważny 1 oddaje 
cio» za cios. W Ill-im starciu Polak

agresywni, walczą

zasypuje przeciwnika gradem ciosów, 
nie wszystkie jednak dochodzą celu. 
Węgier na moment tylko stracił pa­
nowanie, otrząsa Się dość szybko 
i przytomnie kontruje. Walka miała 
przebieg remisowy;

w piórkowej Sasz (W) przegrywa 
wysoko na punkty z Matloohem. Po­
lak atakuje z rzadka seriami, Węgier 
zaś umieszcza często swe celne kon­
try. W II-dm starciu Polak przejmuje 
inicjatywę całkowicie w swoje ręce 
i walczy bardzo opanowanie. Węgier 
słabnie 1 broni się trzymaniem. W 
III-im starciu przewaga Matlocha 
jest coraz większa, a walczący nieczy­
sto Węgier otrzymuje ostrzeżenie. 
1 kończy walkę bardzo wyczerpany.

w lekkiej Rudasz (W) przegrywa po 
ładnej walce z Debiszem, Polak jest'

niezłym pięściarzem, brak mu jed­
nak rutyny. Dębisz trzyma Węgra cel­
ną lewą, sam jednak inkasuje kilka sil 
nych ciosów. W I-ym starciu uzysku­
je przewagę, niepotrzebnie jednak 
przechodzi chwilami do walki w pół- 
dystansie, która odpowiada bardziej 
przeciwnikowi. W ostatniej rundzie 
Polak osłabł, jednak przeciwnik nie 
wykorzystał tego, gdyż sam był rów­
nież wyczerpany;

w pośredniej Waluk (W) przegrał 
z Kazimierczakiem. Węgier próbuje 
od razu atakować, jednak Kazimier- 
czak stopuje go lewą i poprawia pra­
wą na szczękę. Ma on bardzo ograni­
czony repertuar ciosów i nie potrafi 
wyzyskać odpowiednio przewagi. Wal 
czy szablonowo 1 często gubi się w 
swych atakach. Węgier w II-dm starciu 
znalazł się na deskach i tylko gong 
uratował go od porażki przez k.o W 
III-im odpoczywa przy linach do „5“, 
jednak przetrzymuje ataki Polaka i 
przegrywa na punkty.

W średniej SZABO (W) uległ na

Ameryka i Kanada pobite
W decydującym meczu o zdobyciu 

tytułu mistrza świata w hokeju Cze­
chosłowacja. pokonała Szweęję 3:0 (0:0, 
2:0, 1:0). Tym samym Czesi zdobyli ty­
tuł mistrzowski ponosząc w czasie fi­
nałów tylko jedną porażką z USA

Pierwszą tercję rozpoczynają Czesi 
silnymi atakami, jednak pierwszy a- 
tak: Konopasek, Zabrodsky 1 Rozinak 
nie mogą zdobyć bramki, wobec dosko 
nałej obrony ‘Szwedów. W pierwszej 
minucie 2 tercji Zabrodstky strzela 
pierwszą bramkę, a w dwie minuty

Nowe władze PZPN
Amnestia dla Markiewki

Najwięcej zamieszania wy wołała 
na walnym Zebraniu PZPN sprawa 
powiększenia II ligi. Wniosek Szcze­
cina mówił o dwóch klubach nato­
miast Inne okręgi chciały skorzystać 
z okazji i wprowadzić także swoje ze­
społy. Koniec końców powiększono 
II Ligę do 20 klubów z tym, że Gwar­
dia (Szczecin) weszła do grupy pół­
nocnej a Pafawag (Wrocław) do po­
łudniowej.

Natomiast wybory nowego zarządu 
przeszły bez żadnych dyskusji. Prezes 
Bończa-Uzdowski ustąpił równo w 
21 rocznicę pierwszego wyboru na pre 
zesa PZPN. Zostaje on w dalszym cią 
gu prezesem honorowym. Skład nowe 
go Zarządu przedstawia 6ię następują 
co: prezes — inż. Przeworski, wicepr. 
organie. — płk. Minecki, wicepr. adm. 
— dyr. Ogrodzki, wicepr. sport. — 
Szymkowiak, wicepr. i prze w. W. G. i 
D. — Krug, wicepr. i przew. P.K.S.— 
Glinka. Kapitanat sportowy składa 
się * 5 osób: wiceprezesa sportowego 
Szymkowiaka, prof. Kisielińskiego 
(Śląsk), płk. Izdebskiego (Kraków), 
Śmiglaka (Poznań) i przew. W. G. i 
JŚysc. Kruga.

Zebranie uchwaliło na wniosek 
.WOZPN, że PZPN ma wpłacać 5 pro­
cent od dochodu brutto ze spotkań 
międzypaństwowych rozgrywanych w 
Warszawie do kasy okręgu. Postano­
wiono również, że Zarząd PZPN roz­
patrzy ponownie sprawę przodownika 
pracy Markiewki niesłusznie dożywot

Przez sport do zdrowia
Łódzka „
Mistrzem Polski w

W drugim dniu rozgrywek finało­
wych o mistrzostwo Polski w siatków 
ce zespołów kobiecych „Chemia“ 
(Łódź) zwyciężyła SKS (Warszawa) 
3:1 (16:14, 1:15, 15:7, 16:14). Drużyna 
SKS-u zagrała dużo lepiej, niż dnia 
poprzedniego z „Gromem“. Wyróżni­
ła się Wojewódzka. Najlepszą zawód 
niczką turnieju, jeżeli chodzi o serwo 
wanie jest Parszniak. Serwy jej są 
prawie nie do przyjęcia. W „Chemii“ 
najlepszą zawodniczką była młoda 
Kubiakówna. Zakrzewska, mimo do­
brych ścięć, popełnia w defensywie 
szereg błędów.

W drugim spotkan:u rewelacyjny 
«eąpół „Gromu“ z Gdyni wygrał ła-

Piłkarze Cracovii 
zwyciężają

Piłkarze Cracovii rozpoczęli sezon 
meczem towarzyskim przeciwko B- 
klasowej Płaszowiance wygrywając 
8:0. Cracoria wystąpiła w ligowym 
składzie, jedynie bez braci Jabłoń­
skich. Podczas gry wymieniano często 
zawodników wprowadzą] ąe rezerwy.

nlo zdyskwalifikowanego i udzieli mu 
amnestii. Poza tym uchwalono wnio­
ski Zarządu dające mu uprawnienia 
Walnego Zgromadzenia w roku 1949. 
Zebranie zakończono w sobotę wieczo 
rem a więc dzień wcześniej niż było 
przewidywane.

Później Rozinak podwyższa wynik na

Z kolei Szwedzi- atakują ostro, lecz 
doskonała obrona CSR powstrzymuje 
skutecznie wszystkie ataki. W 3 ter­
cji gra zaostrza się, w wyniku czego 
zawodnicy obu zespołów zostają wy­
kluczeni z gry. Ostatnią bramkę me­
czu strzela Zabrodsky.

Kanada zdobyła wicemistrzostwo 
dzięki remisowi ze Szwajcarią 1:1 (0:1, 
0.0, 1«0).

W sobotę wieczorem Szwajcaria po 
konała Austrię 10:1 (4:0, 3:1, 3:0).

Ktfńcotwa tabela mistrzostw przed 
stawia się następująco; 1) Czechom 
Słowacja — 8 pkt., 2) Kanada — 6 
pkt„ 3) USA — 6 pkt., 4) Szwecja — 
5 Pkt, 5) Szwajcaria — 5 pkt., 6) 
Austria — 0 pkt.

punkty SZNAJDROWI, który zwy­
ciężył tylko dzięki doskonałej tak­
tyce. Umiejętnie stopował ataki 
Węgra, a w bardziej niebezpiecz­
nych momentach skracał dystans 
lub wchodził w zwarcie. I-sze star­
cie jest wyrównane, II 1 III należą 
do Polaka. Węgier walczył niezbyt 
czysto, za co otrzymał ostrzeżenie. 
W półciężkiej Kovacs (W) po rta 

bej walce wygrał z Gnatem, który 
niewiele jeszcze umie, walczy bardzo 
chaotycznie i niezbyt czysto. Ciosy 
jego nie zawsze dochodziły celu. W 
drugim starciu nastawiony przez 
Sztama walczy nieco lepiej. Walka 
była na ogół wyrównana.

W ciężkiej Fazekosz (W) wygrał na" 
punkty z Kołeczką. Polak walczył do­
brze tylko przez dwa starcia. W ostat 
nim zabrakło mu kondycji i wytrąci­
ły go z równowagi dwa bardzo silne 
ciosy. Węgier znalazł się trzy razy na 
deska oh, w I rundzie do „5“ i „2“; w 
drugiej zaś do „1“, jednak dzięki du­
żej odporności przetrwał chwilowy 
kryzys, i wygrał II 1 III starcie. W 
ostatniej rundzie Kółeczko odpoczy­
wał na linach do „2“ i gdyby walka 
potrwała jeszcze kilkanaście sekund 
mógł przegrać przez k o.

W ringu sędziował na zmianę 
Roza (Węgry) i Kubiak (Polska). Na 
punkty Nagy (Węgry) i Kupferstein 
(Polska) oraz na zmianę Roza i Stę­
pień. S. Piotrowski.

Na walnym zebraniu Polskiego Zwiqa ku Pitki Nożnej f/en. Bończa-Uzdow- 
ski wręczył przedstawicielom, Krakow- 
skieao OZPN nayrody Red. -ia 
Warszawy“ dla trzech piłkarzy, któ­
rzy w rozgrywkach ligowych strzelili największą iloSć bramek. Byli nimi: 
Kohut (WisłaJ zdobywca Ś4 aoali. 
Gracz (Wisła} strzeleo £8 bramek l 
h-ozankowski II, mający w rekordzie £3 oeł-ne strzały.

Sztuka strzelania bramek jest naj­
trudniejszym 'punktem repertuaru pił­
karskiego. Wymaga ona specjalnego 
uzdolnienia i wieloletnich ćwiczeń. Ra­
sowy strzelec musi umieć wykorzystać 
minimalny prześwit w murze obron­
nym przeciwników, by przezeń posiać piłkę do siatki, musi mieć zmysł tak­
tyczny, aby wymanewrować sobie po­zycję do strzału, musi biegać za pu- 
ką, walczyć o nią do utraty tchu, nie 
zwazaiąc na bolesne potrącenia i foule przeciwników.

Tegoroczni laureaci nagród Red. 
..życia Warszawy“ mieli wielu gło­
śnych przeciwników: Sława Poznań­
skiego, Kałuży, Reymana i W. Ku- 
chara wybiegła daleko poza polskie 
boiska. Wodarz, Sperling, Peterek, Pa­
zurek, Steuerman. Nawrot i Matjas 
przez wiele lat byli bożyszczami mło-

dzieżj/ entuzjazmującej się footballen 
Każdy z nich miał swoje charakteri 
styczne, wypracowane na wieloletnio, 
treningach pozycje strzeleckie, z kti rych nie chybiał celu.

Kohut, Gracz i Rożankowski nie de 
równają klasą na i sławniejszymi na 
szym. strzelcom. Kohut jest typer 
przebojowca pilnie chodzącego na pü lei i twardo o nie walczącego. Gracz - 
to zawodnik dorównujący umiejętno 
sciami najsławniejszym mistrzom, lec. 
u którego zamfsowuje sie już deka 
dencja formy (wiek); Rożankowsk 
w typie gry przypomina Kohuta.

J^ecze reprezentacji Polski z Ru 
mumą, winlandią i innymi drużyna­
mi wykazały, iż brak nam strzelców 
Sztuka strzelecka poszła w zapomnie­nie.

Bez strzelców jednak — reprezenta­cja nasza nie może liczyć na sukcest. 
na arenie międzynarodowej. Trzeba zęby nasi piłkarze wzięli się do nauki 
strzelania bramek i żeby tej sztuce 
poświęcili więcej czasu niż dotych­czas.

By zawodników do tego zachęcić ♦ Redakcja „życia Warszawy“ ufundo­
wała 3 nagrodn dla tych zawodników, 
którzy osiągnęli największe rezultaty-

Stern

Cztery rekordy lekkoatletyczne
plonem mistrzostw Polski

II-gi dzień lekkoatletycznych mi­
strzostw Polski w hali rozgrywanych 
-w Poznaniu przyniósł 4 rekordy Pol- 

'siki, z których trzy przypadły paniom. 
W biegu na 80 m. Gburkówna uzyska 
ła czas 10,8 sek., w biegu 60 m przez 
płotki Gościniakówna ustanowiła w 
przedbiegu nowy rekord 9,9 sek, szta 
feta kobieca SKS Grudziądz dystans 
4x50 przebiegła w czasie 30,0 sek., 
podczas gdy drużyna męska Warty u-

Mistrzostwa Gwardii zakończone
W ostatnim dniu międzynarodo­

wych zawodów, narciarskich „Gwar­
dii“ rozegrano w Żako,panem bieg pa

Cebulak wygrywa z Rajskim
na czwórmeczu bokserskim „Brdy“

IT’ n O XYrnil/fir I — g   -  1 *1- . JFinałowe walki czwórmeczu bokser 
ski ego „Brdy“ w Bydgoszczy przynio­
sły kilka niespodzianek.

W wadze muszej Nowicki (Brda) 
zwyciężył prze« dyskwalifikację 
Schmidta (Gedania) w trzecim star­
ciu. W koguciej — Klein (Gedania) 
wypunktował Kowalewskiego (Zjedno 
czerni), w piórkowej — Antkowiak (Ge 
dania) przegrał ni ©zadłużenie z Lecz- 
kowskim (Zjednoczeni).

W lekkiej — Piotrowski (Brda) prze 
grał niezasłużenle z Baranowskim 
(Zjednoczeni). W półśredniej — Chy- 
chła (Gedania) wygrał przez poddanie 
się Wiklińsklego w drugim starciu.

W średniej spotkali się Rajski (Ge 
dania) i Cebulak (Legia). Cebulak 
wykazał niezwykłą pewność siebie, 
lecz przy tym słabą formę. W III 
starciu odpoczywał dwa razy do 
9-cim na deskach. Werdykt sędziów 
ski, przyznający zwycięstwo Cebula 
kowi, publiczność przyjęła długo­
trwałymi gwizdami.
W półciężkiej — Dreżewski (Zjedno 

ożeni) wypunktował Ryszkowskiego

Chemia“
siatkówce
two z zeszłorocznym mistrzem Polski 
AZS (Warszawa) 3:0 (15:12, 15:4, 15:7). 
Drużyna „Gromu“ jest najrówniej­
szym zespołem finałów i posiada trzy 
dobrze ścinające zawodniczki (Toma­
szewska, Pogorzelska, Kurtz). W AZS 
wyróżnić należy Gruszczyńską. Zawo 
dy pro wodził Zajączkowski (Łódź).

W decydującym spotkaniu Chemia 
pokonała Grom 3:0 (15:10, 15:8, 15:3). 
SKS wygrał z AZS-em 3:0 (15:11, 15:4 
15:6). Tym samym tytuł mistrza Pol­
ski zdobyła Chemia przed Gromem i 
SKS i AZS.

Obecny na turnieju przedstawiciel 
PZKSS Wirszyłło wyznaczył do repre 
zentacji Polski na mecz t CSR w siat 
kówce żeńskiej, który odbędzie się 12 
marca w Pradze, następujące zawod­
niczki: Zakrzewska („Chemia“), En- 
glish (AZS Warszawa), Pogorzelska 
(„Grom“), Wojewódzka (SKS), Kurtz 
(„Grom“, Tomaszewska („Grom“), Giu 
szczyńska (AZS) Kubiakówna („Che­
mia“), Wrześniewska (ZZK), Szcza­
wińska (AZS Lublin). Zawodniczki 
zgrupowane będą na specjalnym obo 
zie treningowym, który rozpocznie się 

' dfiia j^mayca w Akademii WF w War

w hali

(Gedania). W ciężkiej Plepiorka 
(Brda) poddał się w pierwszym star­
ciu Białkowskiemu (Gedania .

Pierwsze miejsce w turnieju zdo­
była Gedania 17 pkt., 2 Zjednoczeni — 
13 pkt, 3 Brda — 9 pkt

- trolowy na trasie 12 km. Na starcie 
stanęło 7 zespołów po trzy czeskie i 
polskie oraz węgienski. Po biegu, na 
strzelnicy polowej, zawodnicy oddali 
po 3 strzały z karabinów do baloni­
ków w odległości 100 m.

Niespodziewanie pierwsze miejsce 
zdobyła III drużyna czechosłowacka, 
mając łączny czas 1:59,02 godz. i 12 
pkt. karnych, przed I drużyną polską 
— 1:59,57 godz. i 10 pkt. karnych i II 
drużyną czechosłowacką — 2:00,02 g. 
i 12 piet, karnych. Dalsze miejsca zaję 
ły: Czechosłowacja I, Polska II, Pol 
ska III. Patrol węgierski zajął ostat­
nie miejsce.

zyskała na tym dystansie rekord 26,2 
sek.

Wyniki finałów przedstawiają się 
następująco:

Konkurencje męskie: 80 m: 1) Adam 
ski (Poz.) — 9,0, 2) Kiszka (Sl. — 9,0, 
3) Lipski (Pom.) — 9,1, 800 m: 1) Stan­
kiewicz (W-wa) — 2:05.5, 2) Kuraś 
(W-wa) — 2:08,9, 3) Bardecki (Poz.) — 
2:09, w dal: 1) Adamczyk (Poz.) — 
6.80, 2) Milewski (W-wa) — 6.51, 3) On 
sorge (Poz.) — 6.35, tyczka: 1) Moroń- 
czyk (W-wa) — 3.70, 2) Małecki (Wr.)
— 3.50, 60 m pracz płotki: 1) Adam­
czyk (Poz.) — 9,0, 2) Fibak (Poz.) — 
9,01, trójskok: 1) Krzyżanowski (Gd)
— 13,35, 2) Kuźmicki (Łódź) — 12,98, 
3) Stary brat (W-wa) — 12.84, w zwyż: 
1) Zwoliński (W-wa)—175, 2) Dąbrow-
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ski (Gd) — 175, 3) Onsorge (Poz.) — 
170, 3000 m: 1) Biernat (Kraków) — 
9:40,2, 2) Lewicki (Pom.) — 9,42, 3x80C 
m: 1) Samorządowiec (W-wa) — 6.36. 
2) Warta (Poz.) — 6,37, 4x50 m: 1) 
Warta (Poz.) — 26,2 (nowy rek. Pol­
ski), 2) Samorządowiec (W-wa) — 26.4.

Konkurencje kobiece; 80 m: 1) Gbui 
kówtna (Pom.) — 10,8 (n. rek. Polski). 
2) Adamska (Poz. — 10,8, kula: 1) Bre 
gulanka (Śl.) — 10.80, 2) Konik (Kr)— 
10,39, 3) Sinoradzka (Pom.) — 9,86; 50C 
m: 1) Cieślikówna (Poz.) — 1:30, 2’
Bulżanka (Kr)-1:33,8, 60 m przez plot-' 
ki: 1) Gościniakówna (Pom.) — 10,1 
2) Orsztynowicz (Kr) — 10.5. wzwyż 
1) Borowiec (Kr) — 140, 2) Herdówni 
(SI.) — 135, 4x50 m: 1) SKS Grudziąd 
— (n. rek. Polski) 30,2, 2) Warta P 
znań — 30,2.

Zawody pływackie
przed wyjazdem do Budapesztu

| 100 m. dowolnym wygrał Procel
l (Katowice) w czasie 1:05,5 min. przed 

Zimnym (Bytom) — 1:06.4. 100 m. ki. 
1) Cicchoński (Poznań) 1:18,0,; 2) Soł 
tysek (Katowice) 1:18,8.

200 m. dow. — Gremlowski (Bytom) 
2:30,0, 2) Ludwikowski (W-wa) — 
2,30,2. 200 m. kl. 1) Nikodemski (Łódź) 
2:53,9; 2) Krause (Gliwice) 2:57,5. 5x50 
m. wygrali pływacy „Samorządowca“ 
(W-wa) w czasie 2:28,7 przed sztafetą 
Śląska 2:32,0.

Koszykarki Polonii
zwyciężają YMCA 16:15

Towarzyskie spotkanie w koszyków 
ce żeń’skiej, między łódzką YMCA a 
stołeczną „.Polonią“,'zakończyło sie. po 
mało ciekawej grze zwycięstwem ko- 
szykarek „Polonii“ — 16:15 (11:8).

Kosze dla „Polonii“ uzyskały: Jaź- 
nicka — 8, Kamecka — 6 i O. Peters 
— 2. Punkty dla gości zdobyły: Bła- 
żyńska — 6, Lutrosińska, Wojtera, 
Wolska i Nowak — po 2 oraz Paprota

Na basenie YMCA odbyły się w nie i 
dzielę zawody pływackie z udziałem 
czołowych zawodników z całego kra­
ju. Kilku z najlepszych pływaków wy I 
jeżdżą w najbliższym czasie do Buda 
pesztu, w ramach wzajemnej wymia­
ny sportowców Polski i Węgier.

W atmosferze troski o dobro kolarstwa
odbyło się Walne Zebranie P. Z. Kol.

Walne zebranie Polskiego Związku 
Kolarskiego odbyło się jak zwykle w 
atmosferze spokoju i troski o dobro 
kolarstwa. Działacze innych związ­
ków powinni uczyć się jak należy pro 
wadzić obrady i jak należy panować 
nad językiem by niedopuszczać dozby 
tocznych dyskusji i przelewania z pu­
stego w próżne.

Obrady zagaił prezes Gołębiowski 
a następnie głos zabrał delegat 
GUKF inąp. Nowakowski. Nakreślił 
on pokrótce nowe drogi organizacyjne 
polskiego sportu.

REFERATY
W dalszym ciągu obrad referat 

„Di-ogi do umasowienia kolarstwa“ 
wygłosił inż. Szymczyk. Podkreślił on 
że wrogie nastawienie szoferów do 
kolarzy stwarza taką sytuację, iż w 
Warszawie coraz mniej -ludzi pracy ko 
rzysta z tego najtańszego i najwygod­
niejszego środka lokomocji jakim jest 
rower. Zebrani postanowili, że PZKol. 
zwróci się do władz administracyj-

nych o zwiększenie ochrony nad ko­
larstwem użytkowanym i turystycz­
nym przez odpowiednie czynniki.

Następnie dr. Łukasik wygłosił refe 
rat o wpływie sportu kolarskiego na 
zdrowie. Sprawozdania Zarządu, ko­
misji sportowej itp. uzupełniły piei-w 
szą część zebrania.

SKŁADKI I BUDŻET
W dalszym ciągu zgromadzeni 

chwalili podniesienie wpisowego 
2000 zł. i składki członkowskiej 
5000 złotych miesięcznie.

Budżet na rok 1949 nie wywołał wię 
kszej dyskusji. Oparty on jest w głów 
nej mierze na obiecanych dotacjach z 
GUKF i zamyka się cyfrą 26.518.000

li­
na 
do
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Węgier Pajor
mistrzem świata
w jeździe szybkiej na lodzie

OSLO. Tytuł mistrza świata w jeź­
dzie szybkiej na lodzie zdobył niespo 
dziewanie Węgier Pajor, uzyskując o- 
gółem 211,073 pkt., przed Broekman 
nem (Holandia) 211,618 pkt.. Lund- 
bergiem (Norwegia) 212,960 pkt. Dal­
sze miejsca zajęli Henry (USA), Weri 
ket (USA) i Anderson (Norwegia).

Pajor zdobył na rozegranych nie­
dawno, mistrzostwach Europy w Me~ 
djplanie trzecie rpięo.sce. Tytuły mi-

Htat* lwtól Woiwe« Luwiberg.

Współdziałanie kierowcy 
z ruchem drogowym 
Odczyt inż. W Rychtera

W Automobilklubie Polski inż. 
Rychter wygłosił bardzo ciekawy 
czyt p.t. „Współdziałanie kierowcy z 
ruchem drogowym“. Biorąc jako mot­
to „Czy jesteś sam na jezdni“? i „Nie 
rób drugiemu co tobie nie miło“. Prele 
gont dowcipnie, i barwnie, bogato ilu 
strując swe przemówienie przezrocza­
mi, podkreślił, ośmieszając zarazem, 
przerosty ambicyjne większości na­
szych kierowców, którzy uważają jez 
dnię jako teren do swej wyłącznej 
eksploatacji.

Równocześnie streścił przepisy, „sa 
voir-vivru“ dla kierowców, obowiązu 
jących na całym świecie, o których 
nasi kierowcy zbyt często (szczegól­
niej ci młods’) zapominają, lekcewa­
żąc nieraz elementarne Drzcoisv ru­
in u drogoweg

W. 
od

zł. tak po stronie dochodów jak i 
datków.

WNIOSKI ZARZĄDU
Ustępujący Zarząd zgłosił szereg 

wniosków, które zebrani uchwalili. 
Wymienimy najważniejsze z nich. Po 
stanowiono więc wydać książeczki tu 
rystom i organizować dla nich wyści­
gi kolarskie. Potępiono kaperowanie 
zawodników stosowane jeszcze przez 
niektóre kluby. Uchwalono, że licen­
cje mogą być wydawane tylko tym za 
wodnikom, którzy skończyli co naj­
mniej 18 lat życia. Łódź i Kraków zor 
ganizują w nadchodzącym sezonie za­
wody torowe z których całkowity do­
chód przeznaczony będzie na budowę 
stadionu kolarskiego w Warszawie. 
Inne okręgi wyślą na własny koszt za 
zawodników na te wyścigi.

Postanowiono również wystąpić do 
GUKF z wnioskiem o wprowadzenie 
na AWF wykładów o kolarstwie.

Prezesem PZKol. wybrano ponownie 
F. Gołębiowskiego. Do nowego Zarżą 
du oprócz szeregu starych działaczy 
weszli przedstawiciele Gwardii, KCZŻ 
i sportu wiejskiego.

Obrady sprawnie prowadził pr. Sl. 
O. Z. Kol. dyr. Matula .(K)

WKS Legia -
krakowska Korona 8:6

Wyniki walk (na pierwszym miej­
scu bokserzy Legii): Kubowicz wygrał 
przez poddanie się Żurka w 3-ej run­
dzie. Wdowiak przegrał na punkty z 
Pasławskim, Wąsik pokora] 7 . 
niejszej walce dnia w»; I?-.;
ga wygrał na punkty . jiem. Ol­
szewski znokautował w I-ej rundzie 
Liszkę, Sawicki przegrał na punkty z 
Bałą, Feldziński przegrał przez k.o. z 
Savmuü-'

W dniu 22 bm. (wtorek) usłyszymy 
m. in. następujące audycje:

Wiadomości: 5.15 6.10 1.00 16.00 £0.00 23.00. Wszechnica: 9,30 18.00.
11.40 Kronika Węgier. 12.20 Na swoj­

ską nutę; 12.45 Dla wsi: Przegląd pra­
sy chłopsiltjej, „Choroby i szkodniki 

ici.a! kie
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buraków“, Przypomnienia gosp. 
13.10 Przerwa. 15.25 Kronika \: 
wy. 15.30 Dla dzieci: Koncert S: 
nowski. 15.50 Utwory skrzypcowe
Zzagadnień życia i pracy kob' i. 

Dla młodzieży: „Rozpoczyn' 
Chopinowski" 16.45 Przęgla'-. 
nictw oświatowych. 16.50 £ / 
pularna. 17.45 Lekcja języka rós 
go 18.20 Poezja o Armii Radzieckiej. 
18.30 Reportaż z Żelazowej Woli. L. 00 
Koncert inauguracyjny Roku Ch1 ;ń- 
nowskiego 1949; grają Ekier i Drze­
wiecki. 21.20 Koncert; dyryguje Gort 
22.00 Koncert rozrywkowy 22.43 i 23 ’0 
Muzyka taneczna. 24.00 Koniec audy- 
cyj.

WARSZAWA II
Wiadomości; 1S.Ü0 XO.oo W tute c hm i
17.00 Dziennik warszr -.-ki. 17.15 li­

twory skrzypcowe. 17..S0 1 
17.45 Melodie ludowe; 18-'! 
Warszawy. 18.30 Reportaż 2

'. ?'.9.C0 Koncert
..u Chopinowskiego 1949. g
1 Drzewiecki 00 j/ranęja przemew 

wydawnict - 21.35 Muzyka 22100 „Poeci rosvjscv > 
Polakach — noezia 22 15 Kompozyt ■ 
tygodniu. — Bizet Ź3.C0 Koniec audycyj.

Pol-ski-e Radio eastrsega mo^liwoSd 
»mian w prosramie.

ftobrąg mecz

Czechosłowacja przed potęgami hokeja
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Błoto na Siekierkach LISTY I NOWEGO JORKU

(Sa Si&ki&rkach deszcze dały się mocno we znaki. Samochody i wozy kon~ 
I ne przejada jeszcze jako tako, ale ■przechodnie brną w błocie po kostki.

Tytuł magistra i inżyniera
na wyższych uczelniach technicznych

<f

Rada Główna do Spraw Nauki i 
Szkolnictwa Wyższego opracowała i 
przekazała Min. Oświaty projekt re­
formy wyższego szkolnictwa technicz 
nego. Projekt ten uwzględnia potrze­
bę zwiększenia dopływu inżynierów 
do przemysłu i innych dziedzin żyda 
gospodarczego.

Dla 5 istniejących politechnik, Aka­
demii Górniczej i 3 szkół inżynieryj­
nych reforma przewiduje dwustopnio 
wy system nauczania. Pierwszy sto­
pień — Inżynierski, przewidujący 
3,5-roczne studia, ma przygotowywać 
inżyniera, zdolnego do samodzielnej 
pracy w zakresie konstrukcji, techno­
logii i eksploatacji. Drugi stopie^ e-

magisterski, na którym nauka trwa­
łaby dodatkowo dwa lata, kształciłby 
magistra nauk technicznych, który 
pracowałby samodzielnie twórczo w 
przemyśle 1 instytucjach naukowo- 
badawczych.

Politechniki różniłyby się od szkół 
inżynieryjnych: posiadaniem stopni 
magisterskich na pewnych wydzia­
łach, typowych dla danej politechniki 
np. metalurgiczny dla Politechniki 
Gliwickiej, budowy okrętów dla Po­
litechniki Gdańskiej, Jedynie Poli­
technika Warszawska posiadałaby 
stopnie magisterskie na wszystkich 
wydziałach.

Andrzej Piwowarczyk

Drogi prowadzą do...
(Wy/qcznq korespondencja API dla „Życia")

Nowy Jork, w lutym.
„WystarcpSyłóby podłużyć koszulę każdego Chińczyka o 5 centyme­

trów, aby stworzyć dla amerykańskiego przemysłu tekstylnego niekoń­
czącą się erę pomyślności“ powiedział jeszcze w 
wielkiego kryzysu, pewien anonimowy, lecz za 
w polityce amerykański businessman.

Kiedy 20 stycznia prezydent Tru-~ 
man, wygłaszając swą „tronową“ 
mowę, objawił światu nowy pro­
gram gospodarczy na rok 1949, t. 
zw. Fair Deal — czujni obserwato­
rzy zwrócili uwagę na czwarty punkt 
programu, stanowiący nieoczekiwa­
ną inowaaję: projekt pomocy dolaro­
wej dla ^zacofanych" krajów...

O tym, że projekt jest niezbędnym 
dopełnieniem dotychczasowej polity­
ki Waszyngtonu — a ściślej, planu 
Marshalla — świadczył chociażby 
fakt, iż prezydent powierzył prze­
prowadzenie konsultacji w tej spra­
wie samemu Dean Achesonowi, no­
wemu kierownikowi polityki zagra­
nicznej.

Pozostała Afryka
Zastanawiano się ogólnfle, co zna­

czyć miał zwrot „zacofany kraj", 
wiadomo bowiem, że Ameryka Po­
łudniowa już oddawna wykazuje nie­
ufność dla dolarowych inwestycji. W 
Azji, po klęsce Chińskiej, jest co­
raz ciaśniej. Australia ze swymi 6 
i pół milionami mieszkańców nie 
stanowi poważnego rynku zbytu. Po- 
zostaje więc Bliski i Środkowy 
Wschód i przede wszystkim wielki 
Czarny Ląd, wymarzony wprost dla 
amerykańskich handlowców „zaco­
fany kraj“ Afryka.

1929 roku, w dniach 
to dobnze zorientowany

1

Skąd ta 
ni a planu 
pią?

Okazuje się, że marahalliz&cja 
Eurqpy nie może uratować Stanów 
Zjednoczmy dh od kryzysu, tym- 
bardziej, że wszyscy klienci dola­
ra w Europie sami chcą produ­
kować i sprzedawać. W itych wa­
runkach Waszyngton musi spieszyć 
się, zwłaszcza, że pierwsze jaskół­
ki kryzysu pojawiły się już w tym 
miesiącu: nadprodukcja i ' spadek 
Zatrudnienia. Widmo roku 1929 
prześladuje amerykańską finan- 
sjerę.

nagła potrzeba dopełnie- 
Marshalla nową filantro-

Wspólne zainteresowania 
z Niemcami

afrykańskich pomysłów Hjahnara 
Schachta.
Ciekawe pokrewieństwo

W tym miejscu przypomnieć war­
to o coraz bardziej zacieśniających 
się węzłach pokrewieństwa amery­
kańskich trustów z niemieckimi kon­
cernami. Ciekawe np. wiadomości 
przynosi ostatni numer wydawnictwa 
„Prevent Wordl War III“. Oto ame­
rykańskie towarzystwo „General 
Motors Co" zakupiło niemiecką fa­
brykę „Opel“ za 30 milionów dola­
rów w 1929 roku. W 1941 r. tę samą 
fabrykę oceniano już na 52 miliony 
dolarów: zbrojenia popłacały. W 
1946 r„ dzięki zakulisowym zabie­
gom, „G. M.“ uzyskało zezwolenie 
na produkcję 160 tys, samochodów 
rocznie, zamiast uprzednio ustalone­
go poziomu dla Niemiec — 40 tys.

W następnym etapie „G. M.“ prze­
szło do jawnej! ofensywy przeciw Ł 
zw. reparacjom wojennym i dekar- 
telizaęji. Ostatnio amerykańskie wła­
dzo okupacyjne zwróciły towarzy­
stwu „G. M.“ cały jego majątek w 
Niemczech, a m. in. zakłady „Opel“. 
I dziwnym zbiegiem okoliczności za­
kłady te w Rüsselheim hle ucierpia-

W Pradze codziennie coś o Polsce
(Od własnego korespondenta „2lCM‘9

Rok mickiewiczowski Czechosło­
wacja zainaugurowała wspaniałą a- 
kademią w Praskim Narodnim Diva- 
dle. Do licznie zebranej publiczności 
przemówił minister Zdenek Nejedly. 
Jednocześnie w Karlovych Var ach 
nastąpiło odsłonięcie pomnika Wiesz­
cza. Wfe wszystkich miastach odby­
wają się odczyty i akademie, w szko­
łach poświęca się Mickiewiczowi spe 
cjalne wykłady.

O żywym zainteresowaniu naszych 
sąsiadów twórczością wielkiego pol­
skiego poety świadczy choćby biblio­
grafia przekładów dzieł Mickiewicza 
na język czeski i słowacki. Pokazy­
wał mi ją w swoim czasie wypróbo­
wany przyjaciel Polski SŁ A. Magr, 
jeden z dyrektorów „Orbisu“ (spół­
dzielnia wydawnicza, przypominają­
ca naszego „Czytelnika"). Bibliogra-

Praga, w lutym. fla zawiera kilkadziesiąt stron duże-

„Górskie powietrze”
w łódzkiej przędzalni

W przędzalni Państwowej Fabryki 
Przemysłu Bawełnianego Nr. 21 w 
Łodzi zainstalowano urządzenia wy­
dzielające tzw. „górskie powietrze“.

Wyciąga ono przy pomocy małych 
metalowych rurek oraz specjalnej in­
stalacji klimatycznej cząsteczki ba­
wełny i kurzu, a wtłacza na salę za­
miast zanieczyszczonego powietrza — 
świeże.

go formatu.

Chopin i Smetana
Nie mniej żywe są tu tradycje cho­

pinowskie. Warto przy tej okazji 
przypomnieć, że Chopin był „wielką 
miłością“ Smetany. Repertuar pierw­
szego samodzielnego koncertu tego 
wielkiego kompozytora czeskiego 
składał się całkowicie z utworów 
Chopina, Smetana, jako jeden z 
pierwszych pianistów europejskich, 
ambasadorowi Chopinowi w czasie 
swoich tournee po Niemczech. Ostat­
nim utworem, jaki wielki kompozy­
tor czeski odegrał publicznie, na krót 
ko przed swoją śmlerią, był noctum 
H-dur.

Rok chopinowski rozpoczął się kon­
certem znakomitych pianistów cze­
skich: Wiktorii Szvihlikovej i dr. 
Vondrovicza. W Słowacji gra Chopi­
na Ewa Bematowa. Przed kilku dnia 
mi wielkim koncertem chopinowskim 
dyrygował bawiący w Pradze dyry­
gent polski Walerian Bierdiajew.

Nie ma dnia, żeby w stolicy Cze­
chosłowacji nie było jakichś „poloni­
ców“, Wystarczy przejrzeć prasę po­
ranną, albo rzucić okiem na słupy 
ogłoszeniowe. Gazety piszą o naszym 
życiu politycznym, o osiągnięciach w 
odbudowie; bardzo dużo miejsca po­
święcają również naszemu życiu kul­
turalnemu.

Poszczególne wydawnictwa rekla­
mują „Popiół i diament“ Andrzejew­
skiego (poprzednio ukazała 
„Noc“), „Całe życie Sabiny“

INŻYNIER 
instalator lub izolator 

energiczny, specjalista, z dużym doświadczeniem praktycznym, sa­
modzielny korespondent techniczny, poszukiwany na bardzo do­
brych warunkach od zaraz przez poważną fabrykę prywatną w 
Warszawie do obsługi technicznej odbiorców rejonu warszawskie­
go. Mieszkanie kawalerskie zapewnione. Zgłoszenia pod „Korozja“ 
do Administracji „Życia Warszawy" Warszawa- Marszałkowska 3/5.

- guszewsklej, „Miasto nleppokonane“ 
Brandysa, „Rajską jabłoń“ 1 „Kratę“ 
Gojawiczyńskiej itd.

W ciągu ubiegłego roku wystawio­
no na scenach czeskich kilkanaście 
sztuk polskich m. in. „Damy i huza- 
ry“, „Moralność pani Dulskiej“ 1 
„Odwety* r— Kruczkowskiego oraz 
Opery: „Halka“ i ,straszny dwór“.

> Jeden z teatrów praskich wystawia 
sztukę Swierczyńskiej „Strzały na 
ulicy Długiej“. W kinacŁ^nadal od­
nosi wielkie sukcesy „Ostatni etap“.

Pełny spis imprez, świadczących o 
polsko-czechosłowackim zbliżeniu kul 
turalnym na terenie samej Pragi, 
wymagałby broszury o objętaksi kil­
ku arkuszy druku. . . - .

Rzecz prosta, że „polonica“ kultu­
ralna i rozwijająca się współpraca 
gospodarcza między bratnimi naro­
dami wpływa w niemałym stopniu 
na atmosferę stolicy Republiki Cze­
chosłowackiej.

Polacy stale mieszkający tutaj przy 
znają, że nie czują się w Pradze jak 
zagranicą.

„Prażanin“ z Krakowa
Typowy na pozór prażanin okazu­

je się przy bliższym poznaniu asy­
stentem krakowskiej Akademii Górni 
czej, stypendystą Politechniki War­
szawskiej, historykiem z Instytutu 
Śląskiego, przedstawicielem PKP, 
Orbisu, Lotu, albo GAL-u. Nie ma 
pociągu przychodzącego od granicy 
Polski który by nie przywiózł Pola­
ka, przybywającego do Pragi w 
mniej lub więcej urzędowych spra­
wach morskich, rzecznych,, powietrz­
nych, lądowych, tranzytowych, wę­
glowych, hutniczych.

Latem po jadą w obie strony nie, 
jak dotąd, dziesiątki, lecz tysiące 
tych, którzy decydują o naszej 
przyjaźni: tysiące robotników cze­
skich i słowackich przyjadą na 
wczasy do Polski I tysiące robotni­
ków polskich — na wczasy do Cze­
chosłowacji.

Andrzej Piwowarczyk.

Afryka... Dziwnym zbiegiem oko­
liczności właśnie Afryka już od dłuż 
szego czasu spać nie daje niemiec­
kim strategom. Z punktu widzenia 
Niemiec plan Marshalla nie rozwiąr 
zujte kwestii... — pisał „Allgemeine 
Zeitung“ —- żądając dopuszczenia 
Niemców do Afryki.

Jeszcze energiczniej zaatakował 
stuttgarcki „Wirtschaft Zeitung“: 
W, Brytania, Francja, Belgia i Por­
tugalia podzieliły między Siebie cen­
tralną Afrykę, od Zambezi po Saha­
rę, na przestrzeni 16 milionów km. 
kw. i eksploatują swe posiadłości, 
kierując się jedynie własnymi egoi­
stycznymi interesami, bez racjonal­
nego planu 1 nie dopuszczając in­
nych do udziału,«

Rzecz charakterystyczna, Jiuź wów­
czas w Londynie, gdzie zwrócono 
baczną uwagę na tego rodzaju arty­
kuły prasy niemieckiej^ niektórzy 
obserwatorzy zaczęli zastanawiać 
cię, czy przypadkiem „afrykańskiej 
polityki USA“ nie przygotowuje się 
w Niemczech.

Dzlslaj, kiedy dr. Schacht cieszy 
się już wolnością, jego coraz to licz­
niejsze otoczenie wcale nie usiłuje 
ukryć radości z powodu trumanow 
skiego projektu pomocy dolarowej 
dla zacofanych krajów. Pomysł ten 
bowiem jiest bliźniaczo podobny do

Afryki
ły w czasie wojny, pomimo częstych 
nalotów. Hale montażowe są całe, 
wszystkie maszyny ocalały. Anglosa­
skie bomby padały na sąsiednia bu­
dynki...

Aby wyciągnąć dalsza wnioski, 
trzeba jeszcze dodać, że prezes ko­
mitetu do spraw demontażu etężkte- 
go przemysłu Zagłębia Ruhry mr. 
Humphrey stoi jednocześnie na czele 
wielkiej spółki, związanej x cięż­
kim przemysłem amerykańskim. Że 

jeden z członków 
równocześnie dy- 
„ General Motors" 
„Opel“ w Nlem- 
Caffrey, ich kelo-

Charles Wilson, 
tej komisji, jiest 
rektorem fabryki 
w USA i fabryk 
czech. Że mr. Mc ___ _________
ga, jiest prezesem trustu maszya~rol- 
niczych „International Harvester 
Co“, posiadającą} w Nadrenii filie, 
oceniane w 1941 r. na 15 milionów 
dolarów-.

Kiedy w tym świetle porównują 
się afrykańskie pomysły dr. Hjal­
marn Schachta z nowym planem 
amerykańskiej pomocy 'dla naco- 
fanyoh krajów, mimowolt nasuwa 
się pytanie: czy nawa forma Le- 
bensraumu, czy też po prostu no­
wa spółka akcyjna?. ,

r ______ Robert Walkeę, J

600 miln. zł kredytów
na orkę i zasiewy wiosenne

Zgodnie z planem kredytowym na 
I kwartał br., Państwowy Bank Rol­
ny uruchamia na sfinansowanie wio­
sennej orki i zasiewów w-cąłym kra­
ju 600 mik zł kredytów krótkotermi­
nowych.

Z kredytów korzystać mogą małe i 
średnie gospodarstwa rolne oraz spół 
dzielnie pąrcelacyjno-osadnicze i gru 
py parcelacyjno,
I - ......... -..........

Komisja Popierania Twórczości
Naukowej i Artystycznej

Przy Komitecie Ministrów do Spraw 
Kultury została powołana do życia 
Komisja Popierania Twórczości Nau­
kowej i Artystycznej.

Zadaniem Komisji jest udzielanie 
-pomocy naukowcom i artystom dla 
realizacji określonych zamierzeń 
twórczych. Komisja przejmie funkcje 
Komisji Pomocy Pracownikom Nauki 
i Sztuki oraz Pracownikom Społecz­
nym, jak również Komisji dla Spraw 
Odbudowy Nauki Polskiej w zakresie 
wyżej określonych zadań.

Kredyty udzielane będą wyłącznie 
' za pośrednictwem KKO oraz Spół­
dzielni Oszczędnościowo - Pożyczko­
wych.

Podania rolników, ubiegających się 
o pożyczkę, opiniowane będą przez 
gminne zarządy ZSCh. Podania spół­
dzielni parcelacyjno - osadniczych i 
grup parcelacyjnych opiniować będą 
powiatowe rady społeczne spółdzielni 
paroelacyjno - osadniczych.

Na zabezpieczenie kredytów, insty­
tucje pobierać będą indywidualne 
skrypty dłużne z jednym podpisem 
członka rodziny blorąeego pożyczkę, 
i z podisem obcej, materialnie odpo­
wiedzialnej osoby.

Polskie wystawy
w ZSRR

Wystawa polskiej sztuki ludowej i 
rzemiosła artystycznego, czynna od 
7.XJI r. ub. w Moskwie, w najbliż­
szym czasie przeniesiona będzie do 
Kijowa.

Wystawę, cieszącą sie wielkim po­
wodzeniem u publiczności radzieckiej, 
zorganizował Wydz..' Współpracy z 
Zagranicą Min. Kultury i Sztuki z 
eksponatów, dostarczonych przez In­
stytut Badania Sztuki Ludowej.

f ' *
Wszechz wiązko we T-wo Łączności 

Kulturalnej z Zagranicą w Moskwie 
zwróciło się do Komitetu Wykonaw­
czego Roku Chopinowskiego z prośbą
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ANEMIE WiGHOWUJA ML0DZIE2
Drukowana trucizna po cenach propagandowych

Zrobiłem to, ponieważ widziałem podobną historią w wydawnictwie 
„Wesoła Książka" — powiedział m ały chłdpiec do agentów policyjnych, 
którzy go zaaresztowali za wstrzykiwanie atramentu do żył swemu ko­
ledze".

(N. York, Telepress)
W ■ biuletynach amerykańskich a- 

gencji prasowych możemy codziennie 
znaleźć kilka podobnych wzmianek, 
przy czym treść ich bywa znacznie 
bardziej drastyczna, niż w przytoczo­
nym wyżej wypadku.
Komiczne czy tragiczne

Na każdym rogu ulicy, u każdego 
gazeciarza, w każdym kiosku, można 
nabyć taniutiko, po 5—10 centów (nor­
malna książka dla dzieci kosztuje 
2—3 dolarów), przeróżne „Detectiv 
Comics“, „Sensation Comics“, „Ad­
venture Comics“ o mrożącej krew w 
żyłach fabule. Sama nazwa mówi nam 
aż nadto wiele: „Comics“ — a więc 
pismo, służące ku uciesze, zabawie i 
rozrywce dziecka. W Anglii jest nie 
lepiej.

Młodzież amerykańska wydaje 
rocznie na zakup broszur kryminal­
nych, a wychodzi ich ogółem 250, 
E górą 60 milionów dolarów!
Całą zawartość tych wydawnictw 

streścić można w kilku słowach: lu­
dzie polują na ludzi. Co krok spoty­
kamy obławy, aresztowania, pogonie, 
sceny przejmujące grozą.

Minęły czasy, kiedy można było 
wzbudzić zainteresowanie czytelnika

amerykańskiego naiwnymi przygoda­
mi wywiadowców policyjnych w ro­
dzaju Nata Pinkertona lub Nicka 
Cartera. Ci tylko strzelali w prostacki 
sposób z rewolweru aby wymordować 
jak najwięcej ludzi. Nie mieli nato­
miast absolutnie najmniejłszych pre­
tensji do tytułu „nadludzi“. Dzisiaj 
wymagania wzrosły o całe niebo. W 
jednym z ostatnich numerów „Batma­
na“, tygodnika dla dorastającej mło­
dzieży, występuje szajka złoczyńców 
pod szyldem „bandyci przyszłości". 
Rabują oni przy pomocy metalowych 
„robotów“, poruszanych mechanizma­
mi najnowszej konstrukcji. Budynki 
burzy się przy zastosowaniu automa­
tycznych dział, kierowanych falami 
radiowymi. Kiedy policja usiłuje po­
chwycić bandytę, samochód zmienia 
się nagle w helikopter i cała szajka 
ucieka drogą powietrzną.

Rabuś ma stać się w oczach Ame­
rykanina wszechpotężną istotą, na któ 
rej trzeba się wzorować, żeby osią­
gnąć sukces życiowy.

Żadna praca nie hańbi 
Amerykanów

Wydawcom kryminalnych pisemek 
dla dzieci udało się, niestety, pozy­

skać współpracę pewnego odłamu wy­
bitnych Ępecjalistów-naukowców. Wie 
lu z nich objęło stanowiska „ideo­
wych kierowników“ tej prasy. Zada­
niem ich jest opracowywanie takich 
metod redagowania, które by najbar­
dziej wstrząsały wyobraźnią dziecka. 
Na ostatniej stronie pisemka „Flash 
Comics“ czytamy:

Kolegium redakcyjne: dr Loretta 
Bander, profesor psychiatii, Jeanet-

o użyczenie eksponatów celem zor­
ganizowania w Zw. Radzieckim wiel­
kiej wystawy chopinowskiej z okazji 
„Roku Chopinowskiego"*

Wystawa Mickiewiczowska
tu wozie wystawowym

Dzięki poparciu finansowemu za 
strony Komitetu Roku Mickiewiczow­
skiego dobiegają końca prace nad bu­
dową wozu wystawowego Muzeum Na 
rodowego w Warszawie. Wóz ten bę­
dzie dużą przyczepą (o wymiarach 
5x13 m). Wóz umożliwi pokazanie 
wartościowych wystaw w miejscowo­
ściach oddalonych od ośrodków kul­
turalnych.

Pierwszą wystawą objazdową, zor­
ganizowaną w wozie wystawowym 
Muzeum, będzie Wystawa Mickiewi­
czowska, która wyruszy w teren w po­
czątku czerwca br.

Uroczyste wręczenie nagród
7 publicystom filmowym

te Prane, doradca w zagadnieniach 
lektury dla dzieci, dr Humphrey Son- | 
nes, profesor pedagogii.

Maimy przed sobą jaskrawy przy­
kład tego, na jak haniebne pozycje 
może się stoczyć nauka wysługująca 
się kapitałowi. Magia pieniądza dzia 
la nawet wówczas, gdy chodzi o 
współpracę z jawnymi propagatora­
mi bandytyzmu.

Aleksander Ziemny

Laureat pierwszej nagrody za naj­
lepszą ocenę filmową w 1948 r. red. 
Leon Kaltenbergh uciekł ponoć tyl­
nymi drzwiami z sali konferencyj­
nej „Filmu Polskiego“, unosząc z so­
bą dobrze zasłużone 50 tys. zł. w go­
tówce. Powodem paniki miały być 
kolejki kolegów-wierzydell, którzy 
stawili się , jak jeden mąż, po odbiór 
gotówki,

Ale żarty na bok... Wręczenie na­
gród odbyło się w miłej, koleżeńskiej 
atmosferze. Dyrekcja „Filmu Polskie­
go“ wręczyła je 7 laureatom: red. 
red. Leonowi Kaltenberghowi, Jerze­
mu Kurylukowi, Stanisławowi Grze- 
lecklemu, Jerzemu Broszkiewiczowi, 
Annie Jakubiszynównie, Mariuszowi 
Margalowi 1 Jerzemu Płażewskiemu.

Nagrodzonych powitał serdecznie 
dyr. Zabłudowski, zapewniając, iż li­
czy na dalszą współpracę zespołów 
twórczych 1 krytycznych w dziedzi­
nie kinematografii.

— Uważam wynik końcowy kon­
kursu nie za sukces pojedyńczych 
osób — powiedział zdobywca I na­
grody — lecz całego zespołu klubowe­
go,-którego ambicją stało się wypra­
cowanie nowych metod krytyki fil-

mowej. Nie powrócimy już nigdy do 
tych czasów, kiedy krytyka była re­
klamową czołówką przedsiębiorstwa, 
natomiast celem naszym jest szkolić 
widza ekranu, odsłaniając przed nim 
zarówno mocne, jak i słabe osiągnięć 
cia sztuki, (wr)

1218 wsi zelektryfikowano
w ub. roku

W roku 1948 zelektryfikowano ogó­
łem 1.218 wsi. M. in. Zjednoczenie 
Warszawskie zelektryfikowało 28 
wsi, Płocko-Wrocławskie — 120, Ra­
domsko-Kieleckie — 35, Zjednocze­
nie Białostockie — 25, Lubelskie — 
39, Krakowskie — 111, Górnośląskie 
— 73, Dolnośląskie — 306, Poznań­
skie — 81, Szczecińskie — 87, Byd­
goskie — 31, Gdańskie — 94 i Mazur­
skie — 117.

O ogromie prac związanych z elek­
tryfikacją wsi w ub. roku świadczy 
odbudowa 1.661 km. linii wysokiego 
napięcia od 3 do 35 KV, 3.718 km. li­
nii niskiego napięcia ora» 913 stacji 
transformatorowych.

Z KRAJU

sä

Czytelnia dla młodzieży mneryka fa Mej w karykaturze JVeto Yorker".
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(Obsługa własna).
PAPIEROSY „POZNAŃSKIE“ -j 

NA MIĘDZYNAROD. TARGACH 
POZNAN. Polski Monopol Tytonio 

wy wypuszcza na okres Międzynaro­
dowych Targów Poznańskich specjal­
ny gatunek bezustnikowych papiero­
sów pod nazwą „Poznańskie“. Papie­
rosy będą pakowane po 12 sztuk w 
pudełkach z napisem „XXII Między­
narodowe Targi Poznańskie“. Na pu­
dełku będzie fotografia ratusza poz­
nańskiego. Cena 7.50 zł za sztukę.

PIERWSZE LICEUM 
ŚWIETLICOWE

BYDGOSZCZ. Rada dla spraw kul­
tury i sztuki przy Wydz. Propagan­
dy Oświaty i Kultury Komitetu Woj. 
PZPR w Bydgoszczy uchwaliła powo 
łać do życia w jak najkrótszym cza­
sie studium świetlicowe o typie szko­
ły średniej. Będzie nim, jako pierw­
sza tego rodzaju uczelnia w Polsce, 
Liceum Świetlicowe w Bydgoszczy.

JUNACY UCZĄ ANALFABETÓW
GRODKÓW. Junacy „Służby Pol­

sce“ w Grodkowie po przeprowadze­
niu przy poszczególnych gminach 
spisów analfabetów, zorganizowali 
dla nich kursy. Wykłady rozpoczęły 
się 1 lutego b.r.

Również Komenda Pow. „Służby i 
Polsce“ w Cieszynie zorganizowała
Już kursy dla analfabetów w następ nowego.

pujących gminach po w. cieszyńskie­
go:' Puńców, Ustroń, Goleszów, Sko­
czów, Pierściec. Brenna Bukowa, 
Górki Wielkie i Wisła-Malinka. Na 
kursach tych bierze udział 98 analfa­
betów.

CHŁOPI WYPOCZYWAJĄ 
I UCZĄ SIĘ

WROCŁAW. Do Czemiawy i Świe­
radowa Zdroju przybyła na mie­
sięczną kurację nowa kilkudziesię­
cioosobowa grupa mało i średniorol­
nych chłopów skierowanych! przez 
wojewódzkie zarządy Z w. Samopo- 
mocy Chłopskiej. Kierownictwo sa­
natoriów sprowadziło dla chłopów- 
kuracjuszy filmy popularno-naukowe
1 zorganizowało cykl pogadanek, po­
święconych zagadnieniom społecz­
nym i gospodarczym.

SZKOLĄ SIĘ CUKROWNICY
POZNAN. Centralny Zarząd Przem. 

Cukrowniczego zamierza uruchomić
2 nowe gimnazja w Płocku i we 
Wschowej k/Poznania. Nauka w tych 
nowych gimnazjach rozpocznie się w 
dn. 1 września b.r.

Szkolnictwo Przemysłu Cukrowni­
czego będzie posiadało 1 liceum i 4 
gimnazja przemysłowe oraz Ośrodek 
Szkolenia Zawodowego w Lewinie 
Brzeskim dla szkolenia krótkoterrsi-

ł


